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W arunki p r e n u m e n t if :
W Warszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 280.—
cez odnoszenia „ 260.—
Na prowincji miesięcz. 320.— 
Zagranicą „ 400.—

C E M T R A U iVORGAN i
Ceny agCoszeAi

w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi 25

»»j  zwyczajne » 20
drobne za jeden wyraz 8

22 Wszystkie ogłoszenia obliczają 
Jas nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w N2 .N2 niedziel, o 2b% droż. 
Fantazyjne I firm zagrań. o 50% „

p rz y ję te  p o  z a m k n ię c iu  A dm i­
n i s t r a c j i  o  10 d łO ie j .

Każda nowa podwyżka taryfy obow ią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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Posiedzenie Rady Naczelne] P. P. S.. odbędzie się w Warszawie w dn. 10 i II września 
w lokalu Z. P. S. S. w Sejmie. Początek posiedzenia w dn. 10 września o godz. II rano.

Porządek dzienny: 1) Ukonstytuowanie się R.N. i wybór C.K.W,; 2) Wykonanie uchwał 
XVUS -kongresu P.P.S.; 3) Utworzenie Centralnego Komitetu Wyborczego i centralnego 
funduszu wyborczego; 4} Polityka zagraniczna; 5) Autonorr.ja narodowościowa; 6) Wybór 
komisji w sprawie instytucji majątkowych P. P. S.; 7) Wolne wnioski.

SSeteretarjat Geaoralny,

W środę dn, 7 bl m. o godz. 6 wiecz. w sali O.K.R, 
odbędzie się Konferencja organ aacyjna. Wszystkie manda­
ty uznane na konferencji przedzjazdowęj są ważne. Porzą­
dek obrad przewiduje: 1) Sprawy organizacyjne: 2) Wybory 
O.K.R.: d) Wolne wnioski.

Siniec „wolnego handlu"
Podkreśliliśm y z naciskiem, że ani 

Rząd, ani agrarjuszo i  prawicy, centrum 
czy lewicy, ani kapitaliści nie m ają żadne­
go planu naprawy go&podarazo-skar&owej. 
Nie mają takiego planu i rnieć nie mogą, 
ponieważ — nawet w obecnem położeniu, 
kiedy ciągle krzyczy się o katastrofie! — 
nie chcą radykalni© obciążyć klas posiada­
jących. Natomiast pragną zachować dla 
nich wszystkie korzyści i xyski, plyaące z 
drożyzny i z  rabunku t. zw. wolnohandlo- 
wego.

Pytaliśmy, co się u nas robi dla wal­
ki z drożyzną. I teraz znów musimy po­
wtórzyć, że nic, nic zgoła. Czoro są t. zw. 
oeny wytyczne w swojej niezm iernej wy­
sokości, jak nie uświęcaniem, jak  ni© u- 
prawnianiem  drożyzny? Ale naw et do 
tych cen, przez nich samych wyśrubowa­
nych, „wolny handel“ wcale nie ma za­
m iaru się stosować. Dotychczas „ceny wy- 
tyczne“ zastosowano tylko do niewielu ar­
tykułów spożywczych. Cóż będzie, jeżeli 
rozciągnie się je — jak to obiecano zro­
bić —  na wszystkie? Wtedy jeszcas mniej 
handlarze będą zwreoaTi na n ie uwagi. 
Poza rzeczywistemi trudnościami kontroli, 
jest tu jeden jeszcze czynnik — najważ­
niejszy. Handlarze — wielcy i mali — ma- 
i? już doświadczenie z władzami polslrie- 
mi i wiedzą, że pogróżki rządowe mają 
krótki oddech i krótkie reee. Z początku, 
na gorąco sporządzi się kilkadziesiąt pro­
tokołów policyjnych i wytoczy kilkanaście 
epraw. Ale wkrótce — wszystko wróci do 
„wolu oh and! a rslriej'1 normy. „Ceny wy­
tyczne , pomimo swojej wysokości, pozo­
staną na papierze —  a pasek będzie da­
lej świecił swoje orgje. „Twarda ręka“ 
władz rządowych nie spadnie na psska­
rży. A leżeli zdarzy się wypadek, że po­
ciągnie sie do odpowiedzialności jakaś 
grubsza ryoe, to wnet zbiegnie się groma­
da najlepszych adwokatów i w imię pra­
wa tudzież moralności, uwolni ją z sieci...

Zresztą — zasadniczo rzecz biorąc — 
„oeny wytyczne niewiele mogą wskórać, 
gdy Rząd nie kontroluj© produkcji i pro­
ducentów, lecz wkracza dopiero przv koń­
cu, kiedy żywność w  handlu detaiieznvm 
dostaje sie de rąk  spożywców. Jeżeli Rząd 
pozwala produceatcm sprzedawać po do­

wolnej cenie, jeżeli nie może okiełzać h u r­
towników, jeżeli nie może nakazywać, kie­
dy Zboże ma być wymłócone i dostawione, 
jeżeli ni© może przeszkodzić ukrywaniu 
*E'pasów albo wywozowi zboża (a przy wol­
nym handlu niezm iernie trudno wywozo­
wi przeszkodzić) — to cóż w takich warun­
kach mogą znaczyć „ceny wytyczne14?

Czy myślicie, że ostatnie strajki, że 
burzliwe zajścia w całym szeregu miaste­
czek przyprowadziły Rząd i ldasy posiada­
jące do opam iętania? Strajki się skończy­
ły — i burżuazja znowu wraca do zwykłe­
go koryta, bez myśli o jutrze, bez chęci 
zmienienia czegokolwiek w paskarskim  
systemie gospodarki.

A Rząd? Rząd w dalszym ciągu ustala 
„wolny handel14. Rząd wypuszcza ze swo­
ich rąk  jedną dziedzinę gospodarczą po 
drugiej. Po zbożu — cukier, nafta, wę­
giel... 1-go października 'będziemy już mie­
li „wolny handel'1 w pełni. W tym dniu 
kończą się deputaty urzędnicze i robotni­
cze, urzędnik i robotnik nie będzie już o- 
trzymywał po zniżonej cenie nawet tej nie­
zmiernie skromnej porcji, którą otrzymy­
wał dotychczas. A tego samego dnia podro­
żeje — cukier, nafta, węgiel... Przemy­
słowcy będą mogli wyznaczać na te towa­
ry ceny zupełnie dowolne, a jednocześnie 
Rząd — w imię ewangelji p. Grabskiego 
i p. Loewensteina — będzie je jeszcze 
podrażał coraz wyższemi podatkam i po­
średniem u

W raz z tern wzrasta cena transportu 
kolejowego — i od 1-go października 
wzrośnie jeszcze bardziej. W zrastają opła­
ty pocztowe, cena gazu, elektryczności 
itd. ifccl. Znacznie zwiększone ceny węgla, 
przewozu kolejowego, gazu, elektryczno-, 
ści — wywołają podrożenie innych towa­
rów i tak dalej w kółko.

Brniem y więc ©oraz głębiej. Niepoha­
mowany, wszeteczny taniec t. zw. wolnego 
handlu wywoła nowe fale drożyzny, noiye 
strajki, now© wstrząśnienia w gospodarce 
państwowej i społecznej.

Zamiast monopolów państwowych — 
mieć będziemy ni© wolny handel, którego 
istota jest współzawodnictwo. Dlatego mó- 
wi sie o tuk rTnvanyni wolnym handlu. W  i- 
etocie mieć będziemy najgorszą postać mo­

nopolu—monopol prywatny, monopolfabry-
kantów cukru, węgla, nafty. Współzawod­
nictwu spożywców przeciwstawi się spisek 
przemysłowców, podrażających najniezbęd­
niejsze przedmioty

Oto jaka oczekuj© nas „naprawa". No­
wy pochód przeciwko kieszeniom szero­
kich mas!

A jednocześni© klasy posiadające 
chcą zabezpieczyć sobie ten „stan posia­
dania44 przez zamach na najelem entarniej- 
sze wolności. Rozlegają się wołania o u- 
stawy przeciwko strajkom, o zaprowadze­
nie stanu wyjątkowego.

Klasy posiadające nie chcą się uciec 
do żadnych środków zaradczych przeciwko

û iŷ i_0wr>jir>̂n «i» O1*—

grozi© obecnego położenia gospodarstwa 
społecznego i skarbu państwowego. Prze­
ciwnie — chcą kontynuować ten system 
drożyzny z jednej, nihilizmu podatkowego 
z drugiej strony. A zarazem chciałyby po­
zbawić klasę robotniczą możności walki. 
Pragnęłyby mieć pasek i drożyznę bez 
strajków i zwalać na masy pracując© 
wszystkie ciężary państwowe lbez możno­
ści oporu ze strony tych mas.

Wyzuta z sumienia, z poczucia odpo­
wiedzialności i z rozumu, rozgorączkowa­
na do nieprzytomności we In oh a n d 1 a rak in* 
łańctem burżuazja prawami wyjątkowemi 
chce stłumić ruch robotniczy.

Klasa robotnicza musi być gotową do 
odparcia tych szalonych zamachów.

Pnissi Immf itiiłła99
Niemcy z największą uwagą i z nieukry­

waną sympat|ją śledzą ruch separatystyczny 
w Paznańskiem. Nie dziwota1: przocei ruch 
ten oddał im już wielkie usługi na Górnym 
Śląsku, gdzie wewąipliwi© przysporzył N%n- 
oom niemało głosów. Al© i w dalszym ciągu 
ruch ten dla Niemców jest niezmiernie po­
żądany, iponieważ nawewnątrz i nazewnątrz 
osłabia Rzeczpospolitą.

tDowoidem sympatii, jaką Niemcy żywią 
dla separatystów poznańskich (w Poznam m 
nazywają ich obecnie „.poGskiini bawarczyka- 
imi", pouieiwsż reakcja poznańska tak samo 
zwalcza „Warszawę", jatk reaikioja 'bawarska— 
'Berlin") — otóż' dowodem tej sjur.pa/fcji jest 

koreiapandencja wi-szaiwiska „RerNner Tage- 
błattii4- z 2-ig-o września r. b. Korespondent, 
niejaki ,p. W łm Siein, oczywiści© przyznaje 
separatystom poznańskim słuszność, chwaląc 
ich, że bronią „porządku41 i ^kuHtory11, Móre- 
mi Prusacy obdarzyli dzidkiieę poznańską. Z 
zadowoleniem korespondent podnosi, że reak- 
dja pozaaus'ka strzeże prusfkich -odrębności. 
„W gorącej atmeisferze ujawnia s :ę żywioło­
wo caita niechęć Poznańczyków: urzędniicy,
pochodzący z Kongresówki i z Galicji, których 
się ni© znosi, muszą iść precz; Poznańczycy 
chcą sami sobą rządzić. Żąda się własnego 
sejimn. który musi być aulonemiczny. przede- 
wszyisBkiem w spraiwach gospodarczych; pra­
gnie się mieć własną walutę, aby się urato-

wać z s eci ,polskiej marki’, której spadek jesl 
w ńą Polaków z innych dzielntc. W pięknym 
żarniku poznańskim ma rządzić Namiestnik. 
iWreszcie żąda 3ię autononuranoigo wojska — 
a właściwi© ułegalizowanda jego autónomjd. Bo 
pomimo wszefikie rozkazy warszawskiego mi­
nistra wojny panuje niezmiennie duch auto­
nomiczny. Wytresowani po prasku podoUce- 
rcT/ie, of'©©powie z pnisiki©] arutji trzymają 
lię mocno tradycji: reguil>amm mustry jest
zmietli-cmy, sfranouszczony — ale zakazany 
,^Parademarsch‘4 żyje jeszcze w Poznańskiem 
i t. d. \

iKoreapondent z przyjemnością pcdtkreśl*, 
żie narodowa demokracja w siwojej separaty­
stycznej agitacji wyzyskuje zręcznie skutki 
zniesienia sekiwestru (oo byfo jej wtamem 
dziełem!).

Ostateczni — powiada — sprawę roz- 
strzi-gną uarbliższe wybo;ry: jeżeli wybrana
będai© większość prawiooiwo-oeinltrowa, to na­
stąpi wy-edrębnienie Poznańskiego; jeżeli bę­
dzie większość lewivywo-centrowa, to zakoń­
czy s ę jawna wałka, która będzie mogła wte­
dy dotyczyć tylko rzeczy mniejszej wagi.

Korespondent wrogiego nam pisma ma 
słuszność.: zwycięstwo reakcji oznacza, mię- 
dEjf innemi, .,wwr:d rębc, etnie P«zuań s kiego ‘ 
czyli o*łab:enie Państwa ipóLsikiego i utrwa­
leni© się dziełnicowydh różni© i antagoniz­
mów. «

II
'Donoszą z  Londynu, że wielcy obszarni­

cy, których jest w Angfiji niewielu, ale którzy 
w rękach swych dzierżą największą część zie- 
m', moisowo wyprzedają Swoje posiadłości.

Ostatnio książę Leeds wystawił <na sprze­
daż publiczną rodowy majątek, .przestrzeni 
5.000 aikrów (akr =  mordze), składający się 
z 21 folwarków, licznych budyinków. drwóch
pałaców, lasu i wapnla-rek. 
margrabia Bath, sprzeda/e

Irany obszarnik, 
dzierżawcom i

pachc'aTzom mąjątkJ, przez nich dzierżawio­
ne.

Na tę samą drogę weszli już przeritem 
.najwięksi obszarnicy o głośnych nazwi.ikccb, 
jak: książ© Devonshire, Bexford, M^lborcugh, 
Westminster iud. ltd.

Mi el iżby ci m'ljmderay ibierowaś się 
względami ludzk^śca mietiżby dojść do prze­
konania, ii nioiiiow.ikiern jest posiadani© ta- 
KutM olbrzym ch pnzestrzaai? Byoąjmaiąj. Cu-
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dii tej reformy dotannfo ustarwodawartwo po­
datkowe zaipocząfkorwaiie podoema wojny i na­
dal stosowane.

Ustawy te stanowią, iż saumiast: 10% od 
dochodu, przed wojną pobieranego, obszami- 
<7 plącą tubami e 60%. Wprawdzie buotaazyj- 
ne gazety przepełnione są wymuareenisimi, źa 
wobec podwyżek plac roboczych i zmmiejsEO- 
nycb kosztów utraymaiua majątków, dochód 
zorała! a podaidk do reszty go ipocMaak, jed­
nak rząd angielski nie jest sfejonny do u- 
względniema tych skarg, wychodząc ze sftt- 
ezstej zasady, ie  jeżeli „w ięksi własność" .po­
święci nawet część kapitału na oltarau potateb 
kraju, n-e (będzie dziury w niebie. Niemniej 
nie atałlaują żale z po/wod« mwięfcsrenaa po­
datku majątkowego do 40%, zależnie od sbo- 
pBtta pokrewieńslwa i wynaokości spadku.

Pragnąc wynagrodzić sobie te powiwoo- 
sra, obszarnicy proidotowaŁi mwiokulenie rajm. 
stów (dzwbżawnycih. Aliści upuraedzono ich za- 

i przez wydanie ustaw z ro ta  1018 i
1(920, normujących zwyżką dziesntewy i ko- 
m*ra©ao do 15% a«d opłaty praetdwofjenoi*. 
Iw  pomo&toto tedy portadacrom aio taneg© 
;*k stpraedaó «wc dobra dstemtewoom i foedow 
«wn, którzy Ubogaciwszy *ię podcaaa wojny 
*»W *te właścicielami nra$ąf!kówv fn ez  nich 
dzienżarwionych. Sproedawoy zaś, isnleszcza- 
jąo otezyjmmt pieniądze w pottyozliach pań­
stwowych i rozdzielając j® za życia wśród 
dsrieci wbezptecza się old podatku dochodowe^ 
g» i spodkowego.

Jeaf to oezma wskazówka dl* sabotują. 
cy«h reformę rodną w Polsce, dowodząc, to 
przywiązanie do „zagonu ojczystego" 'kończy 
się tam gdzie zaczyna się — podatek. Gdyby 
Rząd  ̂ poMri nareszce zdobył się nit przyci­
śnie®© śruby podatkowej tam, gdzie ona o- 
kazaó *ię motżo bardzo wy*da$aą, a zatem w 
rodafe*wie, moisby reforma wita® premdaZa 
być martwą literą.

tf. 0.

Mały feljeton.
I M i | m o li i  „ H i a t r . l

Kej •  W&jbwatejJ, oo ją zcrwią ltu&ierean, za­
gryzł kiełbasą i uda! się do urzędu.

Ale w „'podatku“ "ścisk, jak w kościele ma 
sumie. Chmary kadsk'e, jak śledzi w beczce. 
Maciej Kłoda strapił się wielce. Na (północ 
obyib* waróoi, czy jak? Ale stoi w ogonie go­
dzinę, dwie, cierrpłiw-ie, jak tu cMoip, aż przy­
dała kolej na mego.

— A oo tam, gospodarzu.? — zaipjdał u- 
reę&mk, robiąc manicure wykałaczką do zę­
bów.

— Ano niby wedle podatku jestem.
— Macie wezwanie?
►— Moim.
— Pokażcie.
Maciej wyciągną! z z® .pazuchy karteczkę, 

razem z trzydziestu tysiącami i wręczył irraęd- 
udaofWl, zadowolony, że zapchnie biedę ze łba.

Uirzędtnjk przecBytowiszy wezwanie, rzekł;
~  Co mi tu tkacie tyle pieniędzy?
’— Wiela napisane, tyła jest dobumemt- 

nie arach cwan e. Choć ta człowiekowi i ciężko 
odidaó tyle papierków, to doprosam łaski pa­
rna nacełnikst, eoby mi odpuścili g pięć (tysiąc- 
fców — t przygiął się do cierni.

— Maciej Kłoda?
— Juści, po famte!#.
— Wy ornde raptedó 50 <mfe Pirawzą

dtrotbteemd, bo nie mam z czag® wydać.
— Jafoo, panie? Kteta?

-— Trzydiz:.eści marek, powiedziałem —
krzyknął urzędnik.

Maciej Kłoda zipoausowiał, jakby _ wypił 
duszkiem, kwartę Bulki eru.

— Bj, pando (nacelnilcu, nie naśmiewajcie 
rię b poczciwego człowieka,

— Ależ mówię wam, do dijabla, że kasa 
ma od.' iwas pobrać 30 mk-, slyisayicie? Trzy- 
dzieś-ci manrak ipoli-s!ki«h.

Jak się Maciej nie .rozeźli, jak nie włoży 
czapę na łeib, jak . îe zacznie kląć a  pomsito- 
wać:

— A to — powiada — to ja dzień stracił 
i tania zmęcyl, ochy tu wsum trzydzięści mar- 
ków wozić? To to takie som rządy? A bodaj 
was jasne pierómy spaliły. Tłuc się cłeta ucz- 
ciwiite bea dzień i do pólnocka, jadztes do po- 
datku, jak sie patrzy, z trzydzieści tysiąckami 
a tu mu na pośmioch każoim płacić trzydzieści 
marek. A bodaj was, cholera, pierońskie mor­
dy, takie i owakie syny! To to tak ma i być, 
powiadam? Mordęgi ludzkiej się nie pSitują, 
ino ganiaj tu, tłuc się na furze, wystawaj go- 
dz nasni, « to oni ezłak® sia koanedyję w'zrwa- 
joai, bo «o chłop. Widzieie teh — pańskie 
IkUdyl

Co jpawtedz'awwBy, eozepohmaJ tłum i*te- 
i tónąc cięgiejni, opuścił ,ypodi«te(k“.

Zy»l*w.

Bzdury dwugroszowe.

— - (Kłoda otaayana! wezwante a orzę-
a« podhitóoofwego. N» drnnka by-ła wyszhrftwwa- 
na. cyfra 00. Maciej podrapał się ,po głowie, 
utar, sneca, splimiął. Ha! no trudno nazywa 
*ię, Wej płacić to płacić 1 Sięgną! da sieninika, 
wyciągną! jeden pakiet opo/tuiksny w »!aire o- 
Riwzdd. Odwanął, ne stosu tysięsaok odliczy! 
•taratnie 00, utari news, spluną!, pakiet z 
powrotem wpakował do siennika i ruszył do 
stajni. Urząd skarbowy znajdował «aę w mia­
steczku powiatawem .w ccSe^ośtł b-zeefe mii 
Trea jechać.

. Teras dopiero wikadkłość ogarnęła Kło­
dę. Rażą płacić, psia ich mać, toby bestareya© 
Jnagll bodaj kogo przysłać po ,papierki. A to 
dzień stmoosny i szkapę goń tyli świat!

Ale rady, nazywa się, niema. Siadł więc 
ł-taóeji aa furę o świcie i na południe stanął 
w miasteczku. Zatrzymał się w asysta Ł-nvqi 
Bdbto podać miareczkę tej wSśki, *tod-

•) Fjfct aufiMStyczny.

Z cotatki p. n. ^Strajk rotojy w Lipoow 
skiem“, umieszozoinej w Nr. 241 dwugnowzo- 
iwej szmaty, dowiadujemy «ię, że robotnicy 
nie wiedzą eaenmi staojtoją i tłumaczą się, że 
«traijtawaó Im kazano. Dalej ^DmigrastM5wka“ 
tmpilda aa Zarząd Oddziału, który jakoby 
zbiegł z Mmmnlkasm  a wyjątkiean Zaborow­
skiego, uwiolfokeega od wszeikięj odpowie- 
dsiakności.

Kończy swe wywoidy autor notatki libdlo- 
waniem nad orką i ®i«fbą jcsienmą 1 zgrzyta 
zębami, z powodu, jż strajk jest kierowany 
,,przez niejakiego Cfiwzewskiogc, nasłanego w 
Łipnowskia przeć osławionego Kwapiałakto- 
8®“ -

Nartomfest ergan, efużący dk» ogUupiaBta 
drobnych sklLe f̂kairzy i  wlszeSkMt spekuiktn. 
tów, nie nadmienia, że robotatey pracujący 
,.na dniówkę" w po/w. LApncwskiin pobierają: 
iKatogarjn I (do lat 16) 2% nUk. m  1 godzinę 
pracy, waż 2 f. żyta i 8 f. karto®. Kategorja 
II (ponad lat 16) 4 mik. za 1 godzinę pracy, 
oraz 8 f. żyta j 10 f. fcairtotli. Kategorja III 
(zdalni do wsadikiej pracy, a więc i do kosy) 
5% mik. za 1 gendziaę, oroaai 8 f. Jęto i 12 t  
karioii.

A zat«m sca dzioń pracy dniówkowdieo o- 
tnzymuje po przediczeuŁu dcpwtahi n® marki 
po oan:o 80 rak. za funt żyto i 10 mSc. za funt 
kartofla, oraz ptraeoLęfeai® Koz ĉ 10 godzin pra­
cy dziennie: kat. I —- 105 rak., feat U — 
230 mk., każ. III — 265 mardk.

I to ,vp<iczytoy‘‘ organ winien jeswze do­

dać, iż wictoł właścicieli niernsMch uchyla się
od wypłacania ,.<®k wysokich" aateianości.

Aóż zatem dzmwnego, że robotnicy rolni 
zmuszeni byli do obrony swych praw drogą 
sfcrajto?

Ale nie dz-dfftmy eię ^Dwtogroszówce", 
boć przecie zadeniem jej jest oczemiante 
Związku roitoego i obrona interesów „jaśnie 
panów".

Me adz’wlimy się równieł, gdy 12 wrae- 
inla canajtai nom „Dwugroezówka", że strajk 
w pow. BDońislkśm wyniki statkiem wynwiroto- 
wej agitacji, pachołków ibożtmeWic(koni,icm:e(j- 
kich i dowiemy się również wtedy, że robot­
nicy roJoi nie wiedzą czeuzm strajtają.

Boć, że cały szereg z jazd ów uchwala! re- 
zofkidfe i przez kilka miesięcy M ato! do uraę- 
dów o zmuszeni© riemiao ido stosowania się 
dc umów i przepisów prawnych — to dro­
bnostka.

Żąida się tu 'bowiem Kakiego głupstwa, 
jak: 1) żeby ziemianie wogói© pnychodzili 
na Rcfiuisje tPaluibowne i Rozjemcze, oraz że­
by mieli pełnomocnictwa, 2) żeby .umowy by­
ły wypełniane i 0) ażeby dodatek m  rok u- 
bifgfy, który miał być wypłacony w fcwietaiu- 
majw b. r-, został ■wreszcie uregulowany.

Są to jednak tylko prawne żądania, a 
więc dla „Dwugwmówfei" niowalżne, teuńl>®;r. 
dziej, że nie są on© wypełniane przez obszar­
ników, których interesów ona broai.

Bmw.

Sprawa einto tm m .
Dnia 3 b, zn. cjdbyto sć? w U- K. K. 'P. 

k-ewsferencja przedstawicieli banków warszaw­
skich pad' przewodnictwem naczelnego dyor. 
P- II. ‘K. P., p. Bigo, prfcy w&póiludBialle narael- 
nika Wydtóadu ministerjiuim skarbu, P- Maik̂ r- 
wieolfiego tv .ąpnawach oihrbtu ipiefnięr/inego « 
zapetaóborwania taedytt)o|we@o.

. Nawzetoy dyrektor P. « . K. p . pi-zedista- 
wił obecno położenie targu plelniężasgo, mao©- 
chofwane, marno inliacjiL, bralkiem gotówki* 
PiWyiOziyny tego óbjaiwu sznlkać należy w  bar­
dzo diLWian zapoteelbowaniu .paeemytólu, który 
ci'eupi es powadiu dewMiuacjf mańki (polskiej, 
pnzy rówiniooizeeoyim zaiwirotinyitti wzroście diro- 
żyamy, oa brak środków obrotowych. Również 
obecna kampanja jesienna, zwłaisaoza wobec 
prr.eijścia na -wotoy handed zietmloplodami, wy- 
kszuije zatpoHrzebowanie wiwrawdai© krótkoter- 

mimowych, al© bardzo daleko idących kredy­
tów. SzEuejgóOial© ufcrudinaa olbieg ipt«taiężny 
wHraistająca derożywno, kSóra pofwoduje pcua- 
łnzyanyiwiwB© zmaczmLtsjszych sram w pwtncnieigóll- 
nyicfe gospodarstwach nkmwrayoh, jśk nówtoi«l 
i iomimotwmd* Ich w bmsfmSay apooób u 
ludności.

W noatoniabiyich ozaeaidh pewcklwojieemych 
(pofluityka bauikonra zairadzsła zwyikla •tatocani® 
iw podobnych wyrpadtach ipuwea ptodwyżsaarato 
stopy pnocePtewej. I nr obecnych wotnanlkadh 
należy tan środek wziąć pod rewwagę, owlasz- 
cza, ós podiwy/teEaini* ratty hajcikowcj a 0 o* 7% 
ni© stoi w>cal« w stpinzocraaońci ■ otóraymią ©- 
m®s|ją 'haEnfknoitóW. i

Również ratcjonalna pofiityka baraków mo­
głaby diuiżo ząwaiżyó i przyjść z pomocą w «- 
beea&em (potô eraira goepodarazam Pańsftwa, 
gdyby .benkłi w.ytężyjy bw© Staratni® ©koto śoią- 
gaięaia do swych kas jatan^łlękscsej Ilości go­
tówka, uizywając w tym cel/u wypróbowanych 
Bpccsoibówi, jaMema są powśclę^iwcść w uded«- 
laniu kredytów na naapmluikjlytwn© ptrzejdisię- 
biomitiw®, trudniąice się wylą/cśnd© ipośnedmiiio- 
twem oraz podwyższenie eniajcffiaiejaze stopy 
prooenftiowej od rarahruinkóiw bielących. Szmer 
gdfaie silni© należy pod-kreślić, iż powoływa­
nie dio życia praca bamki 'tw>wych ptaoówdk 
może fatatoe wywołać etatkS w naazytn raaifir©- 
jh *orat«miicmyim, awkisacea, iż jurt cfowcmŁ# 
położeni© goisfpodaraaze wyfemjj© często .ujem­
ne 'SłkmsŁkl tej '[wlltylki, Ilcane borwtfem oowiojpio- 
wsftate irastyitucj© kredytowa 1 handlowe, ' «- 
nfiłusowo niediosttatetenii© wyposażotae, upra­
wiają, octem osiągnięci® dużych zysków, pras- 
deWcfcyraHkśem chwilwjwo zbytl jpifirattin© intereaa 
twakrtawa, działając w ten sposób niestety óo- 
ScKwi* iaa szkodę 1 dalszą deptraojację maakt 
pffkMej. Objaw ten daj* się ezaz.egóM© mau- 
ważyć w banika'.'h dnigarzędiniych, które przy 
stos®wmi!u ®topy poocentoweti wobec swetj kli- 
jenttoli Bazą wprawdzie stosunkowo o/iawyjao- 
ką etopę procentową, mtomiasi; maerne dio- 
pł-sfty m anipiul3,cyjbe i proiwuocj©, praekiraciziaii®- 
m naweł 80%.

(Wreszcie naroetoy dyrektor P. K. K. P. 
xWrócB uwagę dyrektorów banków n» trudnośm 
techra kiiae, jakie dają się ootraK prcyikiraej ®a- 
uwa%ć w obmwo ipieniiężnym z powodu inflą. 
<4L i

TADEUSZ HOL6WK0.

Wrażenia Wołynia.
m . '

iW?akfee polski© na Wofyci* j«dli chcą 
podnieść i utrwalić swój aiitoiyiteł wśród miej- 
socrwej łudiności, muszą ok;©Łunać po-Lsklch ob- 
swtmdików, 'będącyah iaia atejEcl j&dyzą war­
stwą polską.

Obazatruicy .polscy raa^ą prettetasję, aby 
władza na Wołyniu fattycasaie apo>rzęłia w ioh 
rękach, a w każdym razio aby r a d  taktowa! 
i<* j»k0 upraywilejowaiaą warstwę,

IW czasach OsaioSow ahiego, gdy na Wtojy- 
niu niedtolętnia rządy sprawował Jamciat, a 
pótftitei poniekąd za rządów Miakiewiczs, sta- 
soatowia przeważnie rekrutówaSi się z miejsco­
wych obszarników. Nic więc dz' wae|n, że l»- 
M *tiaro3ta, który sajzvvyraaj mml srere majątki 
w ^ n i' powiecJe, gdate aprawtwal władnę, ko- 
nystał z tarej dla załatwi atai* pcracirumkiJw 
ewoich j swoich przyjaciół z wżoSciaiiuumj.

Dziś titarostawi© to praeraottaie fachowcy, 
a jako tacy, rzecz no/tui’alna, z większym objek- 
ttywimnera zachowują tię  wodnec (skdksatałba 
stosunków w *wjin powiecie Obszarnicy ni© 
nsogą jednak rpogo'dete się z  tt«n j takich sta­
rostów zwalczają z ©nłą beaiwnglęidiiaśoią, xś» 
'cofając się przed tad nem i środkaaał

Tak nip. przed najaitóeia fcolszewickim «t»- 
tostą Kraernieciieckim był vm  Mitów, mi*3- 
*»wy obszarn k. człowiek pbweiwy, al-e dalo- 
M Od JwkiclrlkiOffiwięk tatęatów fldm'niatacyj- 
nyeh Dobrze za to żyło się prey nssu niemitt. 
oom.

(Dziś stoTOsią jest p. Baczyński, prawnik z 
^rytaźtałcenia, czlovr'ek rozuanay, jak mogkaq 

z ogólnego sądtts bandeo uczciwy, 
metyłko »arr» daleki od j rkfegdkniw'©k 7ap©- 
wna'ciwa, i©ins tępiący niiemi?c©i©ra:o łaipowmio- 
two  ̂ 'Tśród swych urraedłiików. .leet to, jak 
magiem praekouafi *ię łyp urzęduita', zalko- 
ćhsamego w swej. pracy, naprawdę patrzącego 
na ewe obowiązki przez pryzmat interesów 
pKńmTmawofru poiaki«i.

I  wiasai© «E»tego m.i©(j®cowi obszzmrcy, 
wffirykbki«md siltaii go ni« cofając
się przed ostBCzarsttwam, pTaez sw© afesualki 
powodując ciągłe i saytany z© strony
■wyiżKzyich unzfdów.

•Wiatkę zaaiiugą wojewtody Dowmarowłoza 
b.ędare, jeśli potrafi iiasitetu^e rządowe uchro- 
aió wd wpłytwu obsa«amikóJw, jeśli juArafi ado- 
być *ię «a besatórasasy i olbjrfilywmy do nieh 
stosunek.

'Ptaowio ai tyBsa pastają i .parcelują, fo l. 
efea o tyto jesdl im pctaehaMt, o I© izn w tym 
patronuj©.

Z drugiej strooy, je® Szajd i Sejm chcą, 
aby uraędiaiey polscy bydi sesmowarii pittsc łud- 
neść, te UMSft być r&z aarosacie usttatoay !byt 
uuząfdai&ów.

iDwś ®ą to nędoaa-ze, wzlMSd-sający litość 
Hwemi pensjami. W h-anta-oh iw Równem wo­
źny więcęj bieroe, aniżeli retferaoit iw 6te.ro- 
stnve. Sttąd mae dziwtc,eg«A, ie  adoteie^aę- i u- 
aatimwy żywioi ucitóka, gdyś ate dhee żyć w 
nędzy, gdy bkwęo prywoisią posadę bodzie 
łma! dobrobyt:, a z kŁrtfet̂ ed rfteoeiy nie «hc« 
kraść.

Mairszstek Trąrapczyń?ftri wygłaszając zda­
ni©, że urzędnik, Wśiiacmu petoja wydaje się 
raanała, .mało soib« pójść, otojaw1! nteslychainy 
brak iek^nsgo zaiyisłu ipotółstwewogo. Gdyby 
Rząd i Sejm pod»i«!Wi zdausis Trącypczyóskie- 
go, to nsiwa admśtnSsfcroicfja byłalby najgorszą 
na calytn świeci#, bo sOsłafdałahy się m  zto- 
dziei j fdljottów.

Na Wołyniu mówieia© mi, &c UMotanl© raaj- 
sidotaiajsaych uraędai&ów Jeet klęską, która 
graai zup©lnem opadnięciem achąnrtalu twlad* 
pcHljSklrh o® (krasach. Mówi ono mi © iparu u- 
raędntach, nie ."hoącyeh 1«kś«, 4® «przodają 
»w>» obrączki ałete, negarki itt. p ,  tryle wyżyć. 
Cały szereg urzędiaiSrów nie ucieka, lyffiko w 
nariEiei, że tes ich poprawi się, o wola praco­
wać dla peństtlwa, anfitoli na fMywailnego ipBsaad- 
siębbreę.

Stairosita Baczyński obecni© ronpoezał w wo- 
jewódntwie akcję, która powinna znaleźć po- 
Pftrrte i zrocfium eraie. Mtenowicie proiponwjie, 
alby wssyoey araędiaSoy doi3tt«Ii od ipadatw* z

ziemi aflaaiiboiweij lub mieijisikiej nakl'zialy 2—8 
morgowe, gdzteby przy pomengr i-ządu wytbu- 
dowe/H sobie mieszikaaia. Na tej ziemi mogli­
by założyć ogrody warzywne i owocowe, któ­
re dałyby anażaoiść uraędraitam robić aabto 
wtesn© ewpaay, wobec czego epetailacja i dro­
żyłam nie byłyby dilia nich tak gtraszne. Taki 
przyidiziaił ziemi .po 15—20 latach służby pań­
stwo oddawałoby w dożyw cole ©merytawi I 
jego żonie.

IW większych miastach ta5d projekt oto 
j'est nealnyi, lecz w pioiwiatówjoh, zwłaszraa na 
Kresach jert całkowici© do przeprowaid'zen'a, 
gdyż je® nawet jpod miastem niema ziemi 
ekatribowej, to jest miejska, ‘którą Rząd m- 
w%e może nabyć ód miasta.

Tak czy Inaczej —• ais państwo musi sara- 
teźć radykal-n© rozw ązaute sprawy poprawie­
nia (byttu urzędników — inaceoj gangrena ł»- 
'pawntefliwa zniszczy nasze kadry urzędnicze. 
ZwfenKflcza podataym gruntem do nadużyć są 
wszelkiego rodzaju samodzielnie urzędy w re- 
d-zafu Umędów Ziemskich, Zbożowych i t. p. 
zupetoi.® mezatetaych ©d starostów^ a jak na 
Kresach nawet ni© mających pnzy swym beku 
todaeg© d<Łta kontotląjąwego i ddradcze^o^ 
złożonego % pi-^s/tam' icioii nil ejsoowego ®po- 
lewzeństtwa. W^ól© jedną z największych bo­
lączek Wołynia, jak iwogól© „Icresów", jest to, 
że Sfudiniość miejscowa diottychczas jest ptoaba- 
wten* samorządu. Magistnatty j burmistrze są 
z mianowania, (Rad tniejadcirh woale mierna, 
tide samo ni© dziafa.samorząd powiatowy, do- 
pirao teraz są wprowadzone Rady igmimwe, a- 
łe wójtów raianują starostowie.

Nie Ulega wątpliwości że usunięcie raieij- 
soowiftj ludności old udziału w raądaoh musi 
dawać Jafeniajjfaifcatóeljisse rezisBarty. (Wytworaa 
to bowiem podatny .gruntt do samowoli admi- 
n-'straciii, ni© skrępowanej zupełnie kontrolą 
mieiscorwego społeczeństwa, bo z  dtagLe® stro­
ny (ludność do różnych mianowańców btunmi- 
ettrzóWj ławników, wójtów, 'ni© moi© mleć 
zaufana.

Z punkid widzenia interesów 'państwowo­
ści polskiej ntew,prowadzanie organów samo*, 
rządowych na „kresach" jest rzecza iwysoc© 
#zlco(Swwą. Lndniość odczuwa tą krzywdę, wy-

nsądzaną j«j, zupełni© słuszni® widzi w fem 
traktowani© jej jako obyiwałeli drugiej kate- 
gioerji, pozbawiania jej praw zastrzeżonych o- 
gółowi obywateli przez Konstytucję. „Chcemy 
tylUęo, aby Komstytocja/ 17 marca była ściśl* 
i w oałej rozciąglościi przestaegana" — to 
zdanie w wąż sbrazalem z ust miejsce wjrchi U- 
taalńoów.

A jeśli samorząd do dziś ni© jest stoso- 
watf r̂ na ^kresach", jeśli łam lk) dziś dbowią- 
zują „utstówy" cttcupacyjirie. wydań© przez p, 
Osmolówskiego .i Minkiewicza, znacznie roz- 
«a©rzająeo fcompoteracijo starostów, porawalają- 
cei im n,p. bez ujawnienia irncttywów posadzi 
każdego obywatela,na 7 'dna do aresztu, lub 
wysłać adanjn sbracyjni© z ^priedziełotw" po- 
witou, to tylko dlatego, że Rząd nie wi© ja­
kiej trzymać się linji postępowamia wobec 
miejscowej ludności niepolskiej.

5ła Wołyniu Ukraińcy stanowią 80% ogó­
łu ihldsioś'!. Polacy 6—8%, ..reszta to Żydai i 
Rojenie. Nic dziwnego, że w takich warun­
kach samorząd gminny i powiatowy, aporty 
aa Wch samych zaeadaoh, oo w b. Kongresów­
ce, znaijdsi© eię całkowici© w rękach Ukraiń­
ców, zaś w Radach Miejskich Żydzi i Roaja- 
ute będą nr:«li więdrsześć. Tymczasem dotych­
czasowym władzom polskim chodziło o to, a- 
by stworzyć złudzenie, że Wołyń to kraj poi- 
siki.

Prowadzi to do absurdu. Bo aby to złu­
dzenie dalej pcdtrzymyiwać, należy ni© dopu­
ścić na Wołyniu do wyborów do sejmu, albo 
łdworayć speojalną ordynację (wyibo.nc®ą z ku­
riami ©te.

Pieswsze wybory do sejimu na podstawi® 
5-t*to przymiotnlkorwego prawa wyborczego 
poieżą kres temu złudzeniu.

Dkttego też trzeba jataajpredzej apójszeć 
iw oczy rzaczyiwiistośoi. Posłowie-Ukraińcy (ry­
chło w sejmie wywalczą całkowite równou­
prawnienie Wołynia z re-sżtą Polski. Mądrzęj 
będzie z msze) stromy, jeśli ło równoupraw­
nieni© całkowite damy d©ś sami.

Ał© to wiąże się z  całokształtem fcwestjJ 
ukraiński aj w Pofece. Tej sprawie ohcę po­
święcić koniec ©wiych wrażeń z Wołyttif
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KASY CHORYCH Nr. 5,
■głoszona proes klasowe Związki Zawodowe, 
ustalona na Międzyzwiązkowej} Kouterencji 

w dnhi 1 września.
1. Karow®ka Wwola/w (Zw. ptrac. mtejjek.).
2. Kowalew SymfronjiuBB (Kom. Geoir. 

Zaw. Zaw.).
3. Kcmbiał Stefan (Grtwwjtt, Zw. Z, R. P.

mm.).
4. Jaworowski Rajmund (Casteata Spdł* 

eWetai wytwórczych).
5. Hartteib Tadeusz (Agromiw$a Kon#. Za­

rządu Odda 25w. Zaw.).
6. Gruszko Boiesław (fijofea ZieftUUrioŁ, Zw. 

Z. R- P. Met.).
7. Tor Stanisław (Zw. Spoź. Rofo. 8t. Sp.)
8. Sac^piorakl Ad&m (Centrala Spdłdsiiel- 

oi wytwórczych). ,
9 Jr j*n Wfki Wincenty (Zakłady Gtez).

10. Neubauer Karci (Zw. pc. elektrowni).
11. Nrecactyfc Jan (Kom. M;ędz. St. Pirsie). 
H2. Woaoed Feliks (Zw. prac. gazowni)).
18. Biernacki J ta  (Ura. Zbożowy).
14. Gutowski Artur (Haraa, daw. Zarein-

ł» )
18. NowMstoi Jutten („Jakor").

18. Drtąg Ignacy (Druk. Kowalewsfciegi). 
17. Gardeaki Zygm. (Gdsp Robotatoza). 

18. Madleo&mrics Wincenty (Magistrat). 
18. Jasdurski Józef (.JPocisk** ab. koi.).
20. Lewacz Roman (Btaajyoa, fafor. drut.).
21. Krause Janusz (Ko/m. elektryczna).
28. Kapała Władysław (Zw. Z. R. P. Met.).
88. Giedlrojie Ignacy (Sap. iw. Latsarae).
24 Gliszczyńska Stefusja (Centr. Spóldz.

IWyftwóraza).
2C Zerkowski Jan (Z/w. Sp. Rob. St. Sp.). 
28. BraeeaAffcl Józef LiParowóz.")- 
27 Preiss Wacław (Gazownia).
28. KlimaRzewgfct Stanisław („Awtelta*'.
29. Spychało Antoni (Browar Haberfotrwra). 
80. Jaworski Leon (Telefony).
91. Skrzypkowsfó Leon (Święcicki. 55w. z. 

P. Cukicrniozego').
82 Ole® Władysław (®w. 9p. Rob. St. Sp.). 
83. Łokietek Józef (Cemtr. 8[vóT. Wyter.). 
84 Kuftćak Władysław OTrcnrwafe).
86. Dobiecki Fra®ni«®ek (©dl. Aroniowiez).
36. Szenajch Eugenjuaz (Magistral).
37. Grochowski Józef (,,Urrus“).
38. Dalbułwwte Sławomir (W. N. Bank).
89. Grymia Jó/zef (Gen. Ind. Społ.).
40. ITłicJd Gustaw (Samidke).
41. MwfeateoM Brorazaław (Zw. Prac. Tea* 

trataych):
42. Rybak AipofomJ* (Br. JahłkowBeyY.
43 Gawlik Bolesław (Urząd Zfoótowy).
44. Sieradzki Józef (Żelichowski).
48. Mańkowski Władysław (ifaraw. Stan* 

ktewios). ,
48. Bartnicki Mieotywkw (cnk. Wakarecy). 
47- Żybmnsfcl Teodor (druk. „Naród").
48. Łyźwżń«ki Stanisław (Teatr Miejski). 
40. Garstki Kamnierz (Magistrat).
50. Saadec-M Władysław („parowóz").
31. Kruk Stanisław (Oddz. Str. Ggn.).
52. Grochowski Ludwik (Telegraf).
51. NiedfbaMd Stefan. (Borman).
54. Mfidhiaftelk Antoni (Szp. 4w. Ducha).
55. Kra&bweari Aleksander (Śliwiński).
56. Grams Umil („Parowóz").
57. Komórek Władysław (Magistrat).
58. Wądołowski Stanisław (Tow. Ubenp 

„Varsovia“).
59. BiMósfei Józef (Gerlach).
00. Czyżewski Aleksander (ZaikT. Gawror.)
01. Maliński Józef (bort. Europejski).
62. Staułoch Ildefons (Nadw. Mtyn Par.).
63. Midbrowsdd Tadeusz (T. Pn. Z«4).
'64. Chądzyńską Japiaa (FSrwgelf).
08 Kisiel Marcin (Szp. Dr. Jezus).
66 Łukaszewska Władysław (Warsa. Tow, 

Ubazp.).
07. Kulesza Klemens (Zw. 9p. Rob. St. Sp.)
88. Białas Mieczysław (Magistrat).
69. Jarzerobowski Feliks (Dorn Wycjh. Ma- 

ffetr.).
70 Borkowski Franciszek (Kol. Siaszyoa).
71. Mańko Władysław (Halbedbosz).
72. Różycki Sfianiisłafw' (fir. St. Tyfe).
78. Maflenta Stanisław (TraMwaje).
74. Szelągowski Władysł. (Kooperatysta).
75. Szczucki Władysław (Druk. P-ańsittw.). 
78. Szpak/owsiki Tadeusz (Bank Hpudlowy)
77. Wysocki Franciszek („Parowóz").
78. Krajewńki Saturn in (Magistrat).
79. Kiedrycz Karol (Zakł. Gazowe).
80. Narożny Stanisław (Ekiert).
81. Kuszewski Apolinary (Druk. państw).
82. Gmowaki Feliks (Techn. Magistratu).
83. Skorzyński Mieczysław (firm. Czekay).
84. Lipiński Aanioni („Parowóz").
85. Bogdański Jan (Magistrat).
86 Wesdedki Władysław (Zakł. Gazowe).
87. Kamińsk; Franciszek (Bank Handl.)
88. Kurowski Aleksander (Zw. Sp. R.S.S.) 
80. Wyszyński Bolesław (Magistrat),
90. Szwabe Ewaryst („Ergom"),
911. Laibas-’swicz Adwai (Magistrat).
92. Zaluslki Aleksander (Bank Handlów). 
98. Czubek Stanisław („Światło").

l is t i  Ir. 5 przy
94. Sikorski Wincenty (Wairas. St. Spoi.).
95. Biilink Wacław (Magistrat).
86. Dąbrowski Jan (iMagisirat).

Z blizka i z daleka.
KONIECZNOŚĆ SOCJALIZMU,

— Bez młyna djalbełaUfeego, mówię dl i 
pawta/rzam kochany pani© Atanazy — nie bę­
dzie socjalizmu aa jaemtl OzlowieŁ jest egoi- 
etą, so/bMem, zaiwistoyon i zazdrosnym sob­
kiem. O iscdbie myńll i 0 swoim ‘kawaitau ziemi. 
Bez własności nie iwyw/braia sobie istaieaia 
na ziemi. To jest prawda. zPraygląidaro ffię lu- 
dfeio/m ad lat 'Cżtardziertu. Ludziom wsaysitikicb 
komdyoji, mężczyznom, kobietom, mądrym i 
głupim, bogatym i biednym. Co mówią, to isto­
ta:, to treść najgłębsza wiazyetilkiuh rnokih obser­
wacji, Młody jesteś, więc csi &ię w głuwue plą­
cze jasny aoau/m z dziecimaem, w książkach 
wO'czcltamem manzeuiieru. Al© to minie. Musi 
minąć, bo ozłcwiek jest taka, jaki jest i n®c na 
to nie poradzą ani mędrcy ani marzyciele. 
Tfdkifiu go Pan Bóg stworzył. Chyba że go do 
młyna dijalheMciego -wsadzą ł łam ulegnie za* 
saduiinsej zmoianie. Ale, jakem ksiądz Pojidocr, 
nie (wi/dzialem młytua <ńaibeteMego i nie znzsn 
cSTtawóiaka, któryby go wiidrtsł. To są gadki i 
to są mraottkL

Tak mówd od dłużsuej już ehnvffl., siedząc 
ipray suto aasłaiwionyro etole, z asiami petflnemi 
pi-etrcga, nadwewamego jagoda,roi — nauB do­
bry znajomy ksiądz iPolidotr Afiodizież nłe jeet 
zcdowolona z  jego dowodzeń i szepce między 
ecibą. Obrowie potakują księdzu. Sami obszar­
nicy onują, że kaędlz jest pmectiwnffldem re­
formy rOlu©]. Oni -sami ałe usogą sobie świata 
wyobrazić bez wiasmaści sienaiskii' ,̂ i, oo wię­
cej, nie mogą go sobie wyobrazić bez -wielkiej 
własności sa-amsOdej. Każdy * nich cała życie 
od lał najmlod^zytcli, ile  pnzeistaiwał powDa- 
rziać: mój koń. mó(j laa, taasca sairadeda, jego 
■pole, ich 'gnu/at. Wzzys'fflco, co ich occy wi/dzia- 
ły, byto zanvaze ,,czyij«S“, w Soiidle ofereślonym 
stoaunfkfn -dirierźaiwsozyaB. Polo musi md«ć wła- 
śoicifcla. Będzie kę  nazywał Atanazy czy Ma­
ciej: oczywiście, lejpdiq} by było, a/by nian był 
Ałaajaoy. Ale aaiws®e byt jesit i bad®!® ofcre- 
śk.ciy wictśoieiel. Moddei nośnie .w cndeńcio 
pcid zfemj wiplyiwami i detonae ksiądz Polidor 
czyni, ie ją strofuj©. I jeden z ojców, czcigod­
ny seaiotr Ksawieuy, pragnie pcprz&ć poglądy 
księdza.

— Złote słowa mówi ksiądz .proboaace.! 
CzSawdek jest csiNwieMem! na to rady nieana 
Wstyd doprawdy, te p. Aitamazy, gam wydho- 
waoy na wsi i od dziecka mający dMopo, ma
wątpliwości co do nłury caławldka.. Ja tam 
nie jeótem uczony i mało czytałem Irsiążek. 
Wiem, co mówi we maile cfcłoipeki lKWuim, o- 
paiiy na blisikiero otocwwanin a nalturą i iudź- 
mi. Pod/pisuję obl-ena nęlsami waz/ysiko. co 
mówił ksiądz PolikŁcw- Nie znam młyna dijabel- 
skiogo a tyirke młyn, do 'kifcóręgo wożą zboże 
dó pnzamiaku — uchowąj Boże, eo to za łotoy 
ł«r«a ci rałymamse. Nie mam i ale wieaizę, aby 
gmnJanla się sifeu, co natumę <jz®oiwd'eka pnze- 
miemi. Zar'n?®e lutdzfle będą łudżmi i dlafbego 
opowiadania, o socjalizmie są bajkami, aiitbo 
i azemś gorszem ulż bajki wyimyśloaiieim proez 
fiiułów dila kvwieni« w sildła głupców.

— Ejże, cjże! — wołał p. Atanazy i gło­
śno się śmiał przy wtórne młoiiMeźy, dhtobo- 
ceącej na szan-an końcu stołu.

— Żadne tam mcótt Attanazy, oo
mówię, d/o s®cneTa (prawda! Za dmioelęć lat ! 
ty IbędEiesB tak mówił. NleMóre dzieci zaczy­
nają •abodmić w troedm, a. mówić — w czwar­
tym roiku życia Więc i ty późno dochodzisz do. 
roouirou. Ale doridnieaz. To jpnsjwio natury, ale 
orteteiesz od niego.

— Moskale mówią, dMohota! p. Aftamay: 
nie ucdekniipsiz od dżumy od torty1 aiał od to­
ny... Pan senior dodaje do tych trzech ■meczy 
jcsaoze ozwanlą: i .przywiązaJnle do własności 
jxryw'alhej. Jeżeli panowie powolą, Odjpfąwteim 
IHsiędnu.

— Za poaTOolenlem, wołał ad dhrts®e,i 
chiwfilł p®n Leonard — ja wcześniej ptnosiJiejn
0 ŜOBL

— Nie masz głosu, Leooandżle, ońwdalrf- 
ccr.4 iguroSvo sonlOr. (Pilnujmy porządku, a bę- 
dzie nam się dnbnze działo — i ndłcżył sobie 
potraa ccnraCty pierogów o-a fcdemz (półmiski 
obszarników nie m®|ją. jak wiadomo, dna!). 
Niechaj Atanazy mówi, ora tu (fenian jest od* 
mlerm-ego * zdania.

•—- A my, a Jgy — wołatt mfodtei na sza* 
rym końcu stołu i urocza Joasia zanzęła coś 
namiętnie soeptać na ucho siedzącemu cibofc 
ntej ■wuńcowi p. Leonarda.

— Glos ma Atanazy, powtórzył tiirbadiade
1 de/cyldującio 'senior.

— Proszę panów — zsaząt Atanazy, aefo- 
ratjąc ̂ potasereriicttie od jagód wargi i pnsed'era* 
jąc binokle, zwilgotniałe od pary, Idącej obło­
kiem od pófroisk(Vv — proszę -panów, odpo- 
wi©™ tosiędeo anegdotą, któreg ańtedlycmość
poręczam.

_  Byłem praed lały atodeatem m  Berti-
nae. Studiorczilem roi® ćeftwo w Akadieanji rof- 
n teef w Berlinie. Mieliśmy wykłady ekonomoi 
wępólrae ze studentami lanarwensyjl'ebJ i miałem

wylsrecSi i i  K
wiedru ana.1 ornych ■wśród itócdffleży. Ruch so- 
cjBliśtyozny był p»odówcaas 'baid/zo mocay śród 
młodzieży. Należałem do sflmyarayszeaia, które 
ni« nazywało się soojali^r-znem, ale liczyło 
wtoki syar.palykórw ©ocjalóaiuu. StowaizjisEcaiie 
ur.zsjdziio pmńego raau odwzyt o socjalizmie, 
który wygłosił -znamy socjolog nóe/mieoki. pro- 
Jesar Simmel. Na odczycie ooaiiaeł się słynny 
ekaacenirta, Eksced'nnuja AxtoiS Wagrtesr. Od- 
caęyt był ba-rdzo ciekawy, (pełen sufbtelmyxh 
uwag i djalektyociBiyah (preysfów. Pan Siurunel 
twieadfflil, ie uwaia sodj-aliam za nieziazczatay 
dl«te*tt, te nie s/poaób pomyśleć wigaraizaóę 
©kooomiozną tek wielką, a miano to spra^mą, 
łctóraby raiły A.vdaf ogarnąć mo^a. Ale wogói© 
nie zajimorwała go .kw-estja urzeczyi wi steiiien i a 
socj/adizsiwi, a raasej jego aafhuca jego, defetoj*, 
hfsśarna.

W dyakusgi zabrał głos Wagner i  z <tu- 
żem psuzekomamiean zarzucał Simmio/wi, że nie 
uwzględnił w odleżycie aaj wato inszej sprawy: 
niOTiiażKwości eocjaliiznru ze względu na t.4 o - 
ściaństiwo, iklóre ząwsze było i jest to ssmo 
—- nie ulega omamom i rmianom aće ulegnie. 
Nahira to agwsftycrm, ?iohiko?ka. of-espcdeczna, 
nie <fwpuis73csa 'możLiwceei uraaczj-wiisitrieinia 
poBtuiatów tydh cev intnyciS eoojaiUstów. Czto- 
wdek stworzył własność prywatną, stewrzył 
kaipUtafliiizm, bo ta org/utrlzanja pracy leżała na 
limli przyrodzonej jegc neJturry. DUfflcze^ż by 
miaf zmieniać bieg tej łingt na rzecz jaikierń 
dxisnegy? BJ«itetgio, że się talk obce łr.am7r<da- 
tom, albo obłąkamyrc filozofom, albo pwMtyc®- 
nywn kruglanrotm? Na ten temat Hksceimcj® 
Wagner mówi} ®e dwadzieścia minut Z«ra® 
po nim zażadał głosu Siunmet

— Przykro mi, te nie mogę pod*d«3o£ o- 
pfintji p. Waguera, Nie mogę Jej dzielić dlatego^ 
te me jest naukowa. Gzłowiek, a wierny to 
jiró od ozasów Aayabotelesa, jest istotą, która, 
się przystosować może do vmystldch wanun 
ków ąpatecanyub. Gzetgoż już czto wiek ni* piae- 
żył na ziemi? W ia/klch stref such społeczaiych 
nie żyL jpoazynając od piarrwotoego ikeemuni- 
zzmu, od tycia w bardzie pierw'■•'toej, w pod- 
daiistvde, w niewolnictąria. pod rządem ikąpe* 
■tałiamiu. Nafcura ozlawieka je#t zsnieuna 1 za­
leżna od wairuicfców, w których tyje. Pod acą- 
deim własność! prywatnej jest faik«, mode być 
i-mną, gdy własności pfywatoej nie będzie wię­
cej. Ta, oo nazywamy w tej naturae wteoan«m, 
jesft tytko odbiciem warumikó-w. w który-di na­
tura ludzka tyje i do których się praystoso- 
\vrur)el Miano to uważam eocjmllzim z* Utopię. 
Orgamlaaicja śwteifca w diuabiu eocjsliwtycmy-m 
jest chimerą; nigdy ale była mogła być doteo- 
nam

— MylH się pan kolega, preerwał podroś- 
nioEty trochę Waguer. Pan uiważa, źe jestem 
złym ipsydbolt>gieiia, być może; ale jeżeli cho­
dzi o oigamioację gotspodcrcEft światek miech fi­
lozof pojzwoJi zabrać głoa tikWmomiaie. Filozof 
myli się: liudzlkość potrafi sfwmnzyć «inganiicar 
Oję ekonomiemą bez względu na jej rozmeauy. 
Myśleć ienaczej. jest to myśleć po droftmofnie- 
saczańslku. Był ozaa, kiedy jodyną organizaoją 
pu-acy było -rzemiosła, później <Lrolma tabrylka, 
DzM każdy z nas roaumie, te faiaryka maże 
mdoć 'pdęciuset pięć 'tyisięcj-, paęfnaśde tysię­
cy, oan-vet pięćdziesiąt tysięcy rdb-otolków. 
Dilaozegóżby miasto -Berlin nie miało aargani- 
zować swojego życia gospodeancasego? PańrtWo 
pimattde aocgamiBowało swoje ibedeje, i wcale 
dobrze Jo proiwadizi. Krnapp w BsBetn ooegani- 
zował ntetylko swej© zakłady metelui^ioznio, 
ale i całe miasto ze śtaiaorwiiiska potoelb go 
apodairozych i azyndeola zadość .tym jpofrzebcim. 
W Sternach Z^cdn. «ą podobne miasto. Są 
wszędzie oUbrzwiie faJbryfki bondzo łożone, 
nyrsibiiające wiele rzeczy jednocBftfciie, fabry­
ki wagonów i lokonnotyw, sfkladejąioe się * ca­
łego sraemegu fabryik, zespo&atryuh jlediuośdą 
oelu, ałe nleociletoych we/wiięCiiziiito w odldzla- 
łach awrotdh ze wBgflędu taa metody fabaykaoji. 
Twaraą jetdefa organizm. Jest Unja pocztowa, 
obeimująica świat caty„. Argamcnit pana nie 
wytazytimije krytyJd, wracam de swojego...

Gdy tak wtelicy lummarae naidkl kłócili 
s ię  jeden szukając w sipecjateości diru/giego 
a/rgunrenttiu przeciwko ■swjaliamowi, gdy filnrof 
mtyił, ie  iako fi’lo«of jest wobec sodja/Hamu 
bezBiiny, a tylkw może go pabłe «nguzneintsanf 
naJtuiy ekanomiezneg, a ettćan-ocnfste twierdzili, 
4e anguimetiiiów tych szukać tiradba w arsenale 
fiteofji, poprosił o głos młody stóudetit i o- 
śmadczyf:

— Proszę misfrzów, jestem skromnym 
rolnKldem f mam bamfcw nlewyatsrozaiace 
pirzj-goitawaaie nankotwe. Serce moje jest peł­
ne sympaitjl dla socj-alizmni, jako dte ruchu 
spoileczniego, głoszącego harfa spraiwiedliwmW 
i równości spolecan-tą. Niigdy nie 'byłam tek 
pewny swojej sprawy, jak dizńś wteozA*, Wedy 
p. Wagn«r pc oei p.. Simmte o pomoc, a pan 
Simm-el pana Wagweia, aby obalić socjallam. 
Od dziś wieczór będę wiedział, dlaczego jestem 
socjalistą...*

— Tym nleśm-iSaJym młodmeńcem — ja 
byłem księże PoUdwrae I najdroższy penie ee- 
niwac!"...

Henryk Bezmaski.

—    l lir  in...—

sy Clirfek.
WACŁAW WOLSKI.

lu in MńO
...Z Losów modch odwiecznej, strasznej,

błędn&j Ciemni,
Co tuż tchnie na mnie lodem, jak mur

czarnoidry, 
Nie przestając być żarem płaszcza Deja-

niTy,
Jakiś Głos coś mi wieści Skądfi coraz

■podziomniej—

Z nieodgadłego nawet dla Due Duszy —
mroku,

Co się w Miljardach Wieków zatraca
obłędnie,

Tryska on, jak Kwiat z Ognia, co po ohwilł
więdnie,

Y/ Hamletowyoh domysłów grąśąe mnie
natłoku.-

Błysk Czegoś, oo za mgnienie w Lodach
Śmierci ginie... 

Jakieś mgliste, niejasne, błędne napomk­
nienie,

Które wraz Wicher Tajni Czarny w Nicośft
żeme...

Ślad potrącenia stopą, co drży w tram y
liaie...

...I znów Pustka, Milczenie i Ciemność, co
Hydrę'

Snów, Domniemań' Niejasnych rozpętują
tajnie

W mym duchu, niby w chcącym Mrok Er 
przebić AJnie_. **) 

Znów lęk, czy Sens mych Losów i  ust 
Sfinksowi wydrę?—

...Czasem do duray wkrada rię błędna
pociecha,

Niby szept Jakiś czarny, Wieczności^
szaleńczy,

Co me czoło Gustawa w LiAć Obłędu
wioń ety,

Że w tym Głosie z Mgły Czasów ooś md aię
uśmiecha*.

Jakie refleks MiłoŚd... eofi, jak mrące
łOmale,

Gdy Dwie Dusz© w uśdsku na Wiecmćitó
«!ę zwarty.* 

Coś, niby blady uśmiech Przeszłości
Umarte},

Oo się rozwiewa w nikłych blasków gronu
nło tasla*.

Coś, niby czarnych włosów poeb... korona
krucza*.

Jakiejś twarzy CucLBaJka, czarowna,
żfoedata*.

Czarnych ocząt błysk, które Przedwieczni
KaHMa

Znów do Migotu Saczęśeta Złotego priyss*
n u

...JaMchś złocistych dłoni bąjkoToe kteB-;
cfcy,

Cudną wonią Przypomnień Przedwi©ornych
pacłmąee,

(Na kirze sukni złote, stulone mlesicee>, 
W których tonę ustami, marzący i cichy.* 
Warszawa, dn. 4 września 1921 r.

•) Gtos s Mroków, ty  OłoBteroć te$snmfea  ̂
go, gnącego e* Kont, WMtm iwtei Br.
FSEsadsSfli.

S r o n l k a  s e f m o v a .
BUDŻET SEJMU. 

iWcsoraj kaas-#ja skaubowa - hradMowe 
pod przewodnirtwein tow. Dtemanda pray* 
stąpiła do szczegćtowego rozpsfiiwnhi proH- 
nriaairza budżetowego.

Pierwszy referat o btellteato Sejsro wy- 
głosił tow. Dreszer.

W r. 1020 budżet ten preJsnśaairaay był 
na U  mid„ legorocany prótuwawLra to u n t  
wydatki na 222 młljom, po praeiioBonin jod- 
mak wydatków wedtyg astelnteh podwyżek 
'płac, wjtłatiki praekromą 300 pul. Dochody 
są nlestacfine; jednak dochody % druków 
sejmowych wskazują, iż zainteresowań© 
luldncóo Sejmean wzrósta. Refereat zwraca.' •* 
■wagę na niekorzystne wĵ chsieribawlenie ogro­
du sejmowego, obejmującego 200 drzew oww- 
cowych a wyd*i«d»wtomego e« 8 kte aa 
126.000 mk. Biura sejmowe odpowiaJdają wy­
maganiom, prowadzone są oszczędnie z n- 
wzgtętińeniem ipofaweby ograoiraee-a wydat­
ku. Wĵ jątek staocnwi biuro etenografiosne, 
które dla braku odpowiedniego wykształce­
nia pracowników, nie daje prńądaoyclh wyni­
ków.

Tow. Dreszer żąda znies’enia Badzwyeaąr- 
nych komiki sejtaofwiych. które pełnią fumk' 
eje sdrnimstrncyjue i wkraczają między u- 
raędmików a ich przeloźomych. praez oo ulnnd- 
ndają administrację. Staw a wniosek o przyję­
ciu budżetu z uiwzglęilo eniam .podwyższo­
nych poctycji ! o wniesieniu do ustawy «kar.
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towejj jaiko p. 5a pcfifcairoiwletnła utsnalłąceg©, *e 
koszty umieazazo/ne w bu/dżecie dla sejmowej 
komisji rewizyjnej i dla kom sji b@daaa środ­
ków* lokomocji uważać należy za ląposail*®̂ ® 
likwidacyjne, z tern, że łifktwiscka n »  oaatąiPllń 
do 81 gnudinda r, Ib.

iKamiisęja uohwalła -wnioski releire/nta, u- 
wa^fdmiiiająo zaproponowaną prze® po*. Kę­
dziora zmianę, by kwotę przesmiceoBą aa bu­
dowę gmachu dla senatu z 44 mai. obniżyć dio 
10-L’iu.

Wniosek tow. Moraczewskiego o podtwyż- 
eaerai© dotacj-i dla bib-ljotefci sejmowej z 2 m'Ł 
do 5 mil. odnzuoomo, mimo, że w skreślonych 
84 mil. aa budowę gmachu seaatow-ego zna­
lazłyby Bup&łne pokryci©.

Pas. SLatpióski zwrócił się przeciw depu­
tatom. dawanym postom, a dalej w dłuższym 
Wywodzie wykazywał konieczność raajtezylbsme- 
go rozwiązań a Sejmu i p ostawił wniosek, *- 
by Rząd przygotował wyboay najdalej do 16 
grudnia.

Eos. Buzek wykazuje, że wytbery zgodnie 
7, ustawą przejściową uchwalić może Sejm a 
zarządzić wybory może 'Naczolnik Pań-stwe. 
sKcmiiisfla uchwaliła wniosek p. Stapińsfci&g® 
e poprawką po®. Buzka, która zamiast daty 
wstawia odnośny -ustęip ustawy pnzeijśriwęj.

!Po przemówieniach pp. Woźaiakiego, Woj- 
dałfctekiego, Głąbidakiego, tow. 'MoraczeW- 
slk'ego, Ósiecldkgo, Rząd®, wioemim. Wei-niel- 
da i końcowego przemówienia referenta tow. 
Dreszera komisja pc-stancwi-ia za względu na 
dzisiejszy konwent seniorów rozpocząć posie­
dzenie <o godz., 11, a  następnie przyjęła pro­
pozycję przewodu, aby odbyć dalsze posie­
dzenie w piątek.

Dz'ś aa posiedzeniu (komisji rozpatrywa­
ny będzie budiżet min. kolei. 'Referuje tow. 
Moraczewiski.

IrcG&a pelitjczaa.
Podanie się do dymisji min. skarbu Stecz­

kowskiego, jak informują z kół, zbliitaych do 
jorez. 'Witosa, -wywołać -może ogólne przesile­
nie rządowe. Członkowie rządu z  rannienia 
P. S. L. zastsiniawtlaili się nad! tom, czy nie na­
leżałoby złożyć, wobec mostmonoj sytuacji, 
swych tek do dyspozycji klubu i uzależnić od 
decyzji stronniicttwa dafeze ponKistammiie w 
rządzie. Dziś przed posiedzeniem konwemttu 
seniorów, ma się odbyć uairada przedstawi­
cieli prezydjlóiw otronniotw rządowych, na 
której zapadną uchwały co do djatozego* po- 
. stopowani# tych stronniichw. Bandmo możliiwe 
Jest. że statk i uchwał tego zebranie okażą 
si ę już na konwencie sen jorów f jeszcze w 
eiagu dwfca dżtetejte/zega wy/buch®!* praesrle- 
nte. Syttuaoj® wyjaśni się mafdatej do piatfku, 
w którym to dukt ma obradiow&ć mrząd1 głó­
wny p. S. L.

Narazi© dymisja' p. Sto cz.kowsikl-egto nte 
r,osMa jeszcze przyjęta. Jeżeli P. S. L. ©dwo- 
?« swych przed słswideli z  Rząćta, nfttomnlmte 
(jiod® się do dymisji eaty Rząd. W kołach sej­
mowych uważaj® jednak z« peiwwilk, to  nawet 
w tym -wypadku wróconoby db knuoeocjt o- 
becnego rządu Witos®, gdyż prwwśoa nte by­
łaby w stan to utworzyć Rządu. iPrzesIton-to 
rządowe ztokakTOwatoby się wflteKfr do osoby 
t>. Stecwkiowciki-ego, -na któreyo zastr/pcse wy­
mieniają p. Jerzego liltohaMd-ego w  Lwowa.

** *
Zjazd katolicki r

Wdaoirarj rozpoczął oibraidy z/;and kslteliiaki 
ms-zą w kościele Zbawiciela. Nnsltępnile w auli 
PoMteobniki Wanszawrlkiej. praemó-wieuia po- 
■wfiŁaitae wygłosili: kaiidyoaJ Kaikowsle, .preaea 
Rady iniejekiej p. Balińska, Belgijtenyk ks. 
Rilit'ten. Szwajcar Baiubeirg, Węip-etr Ciaarifc. 
czionek knirji pcpieskiej, oraz Ameryteann 
Brovcu.

Narstępini e piraeimaiwia! arcyb. Teodoirowltffi 
o -komiecanAóc.i ^jedmości pańóttwa z kościplettn" 
oraz tbisk. ŁonińskL Koifanty i kfe. Pilcha.

Pi«n(ktt.rm kukwrtiin acr'!)-i '.trv potpclud ir ̂ we- 
fo  poisiodzenia było przemówienie te. Luto- 
słswskieyo o . âosaiwlcu praroraym kościoła do 
panlsi'Wia". Cala ta mewa, utmymana w na­
pastliwym, aiafty-pańsijwawyin tanie, pelta® była 
dbeesowyoh napaści na .pańfelhwo za jego me~ 
Łomo wrogi stosunek do teściola.

***
W poniedziałek Zjazd N. P. R przyjął, 

po burzliwej -lysku-ji, p-r.jekt progremiu i 
statut oygaafweyjiiy. Dążności radykalne, re- 
prezentowaity© praez przedstawicieli okresu 
łódzkiego i Z-agrębi® Dabrowskiosro. oraz część 
MWopolski, zK»staly prze® większość Kmgre- 
su odrzucone. We wborelk 'k-oim'isj-a sefimowa 
Zjazdu porzedłożyła na ple-nuim- scereg iwaitos- 
Irów, w febórych doamigu «ńę ucih-wa.ton-.-a ntocvej 
ordynacji wyborczej dio Sejmu, riatycbmiasóo- 
wego uozw'tazauia Se;tmu i jprzeprow^idzenia 
nowych wyborów. K-i irmsia domaga się dalej 
połączeni® G. Śląs&a z Po-lską, przyczem wy- 
wtfpuje poteeoicv te.udeiicyjn-emu jstoatowUsku 
Laboux^Paantty. NPR. wwywa- Lnfooair-tPairty o 
poparcie slusiznych żądań -robcAntków potsJdoh 
*» G. Śląsku.

Na podstawie wniosków koimisfi-maMd, 
Zfaed wybrał radę naczelifą. złożoną z 40 
czło-nków. Do rady tej wcszlr m. im. posło­
wie: Chądzyński;, Fitchna. HoHi-ch. • Rymer,
Wasakiiewicz. b. mraistrowi© pracy: Pepłoiw- 
sifcii i Jankowski, redaktor Popiel -z Tbroai*, 
iprtod-slbawiciel westfateyków, ©. Drufcan-sz.yk 
7 Sofeigen. diaiej inżynier Wojewódziloi z Lo- 
dai. o-rar. sekretarz pozinańsikd-ai oraa-niza-cji

dizieladoawcj, Clewek a Poznani*. FkioMStytitso'- 
wmuSjo się rady aadzor-c-zej Efas-tąpi dsśf.

•fsp *
m  posiedzeniu dnia 6 września Rada mP- 

niśtiró\y uchwaliła następujące wnioaki:
„Pana Prezesa Głównego Urzędu ZJean- 

sMego. Mandisixa Rolni-atwa i Dóbr Państwa o- 
raz Ministra Sprar» ’Atojskowydi w pmzeidmio- 
d© uftwioroeraia -międzyminteterjaln-ej komisji 
do spraw osadtnlctw-a wojskotwego, Pama Mini­
stra Spraw Zagranicznych w sprawie prze stc- 
czenia Del-ogaojl ,pollslkiidh w Sof ja, Budapesz- 
do, Wiedniu na poseMwta i Pa.n® Mioiistra, 
Spraw W-ewn ętazmycih w ąpiawue przyaaan-ia 
pożyczek ae skarbu ipańtntwa miastom: Ostro­
wiec i Tomaszów MaaoWiedki.

Załatwiono rówtaieś szereg apraw adtnini- 
tfttsacyjnydfc

Zgromadzenie
DRUGIE POSIEDZENIE.

j Genewa, 5 -września.
Od specjalnego &»re«pond«nta (P. A. T.). 

Na drugiern posiedzeniu Zgromadzenia IJgii 
Narodów, otwarteaa o godz. 16 m. 20, wyibór 
prozjtdmta Zgromadzenia został poprzedzony 
dyskusją, dotyczącą procedur}' wyborów. Pno- 
wiaorj'czny prezydenit Zgromadzenia WeR ng- 
ton ‘Koo otwiwrzyrwisizy posiedzenie przypomniał 
iprzeidewszysl-fciein zefcirsinym, to zgodnie z re- 
gulLa'mineim przy wyhoirze prezydenta Zgroma*. 
dzenla dbow-ązuje zasada- glosowania tajnego. 
Następnie zwrócił się Koo do ded-ogacji z proś­
bą o postawieni© kandydatów. Wówczas de­
legat angietoka lord Balfour wystąpił z kan­
dydaturą delegata Bodandji, ministra spraw 
zagram cznych Van Kamnebeek'a. Bezpośred­
nio po iB&Mouroe, to znaczy zanim jeszeszs in­
ne d-e!ega‘i e  zdołały wysunąć jakiekoćwiek 
iran© -kandydsuttny. zabrał głos ded-egat Kblum- 
bji Reatreppo i za-proltost-ował przeiciwikio jat- 
wnemiu wysloiwianiu kandjdalów, żądając I 
pod tym względem taijtacścń. Propozycja deto- 
gata KbluarJbtd uaitych-miaetowego przystąpie­
nia do laijnych wyborów zosf.ał-a przez Zgroma- 
daenie -przyjęta. Z® propozycją głoisowwli 
między innymai delegaci: Froffiq;, Polslci, Ru*- 
mun|ji i Czecbcwłowocji. Wobeo wyników 
-pierwszego glosowania okazała się potrzeba 
zarządzenia gloacwamia powtórnego. Piwy 
p enwsrem glosowaniu Tara Kwrnobeelk wzyslrał 
19 gte-ćrw, Da Cuhnrt (Braryl^a) wysunięty 
przez Tak* Jonesru — 12 głosów, Motta 
(SzwH-jca-rja) — 4 glcwy, i Blanco (Urugwaj)— 
4 glocy. Przy .powtórne-m glosowniniu, wlącss- 
ni* pcanięday Kamobeekem « Da Oułmą,

Rozstrzygnięcie
Gdańsk, 6 wrzcśx;a. (PAT.) przed nit-

tpeluia 3-nia l>g duiatui w ,.«ki korni-wrz Li­
gi Narodów w Gdańsku, gen. Hadkiag wydał 
rosastuzyguŁęi'». przytaającó PoOsc# koleje 
MM'in-akiotci” .w(j w, tti Gdańska. Wczoraj 
wysoki kom'saira wydal r »  rorzsftrzygnięcie 
w spraw to kolejowej, będące uauipełaisniem 
pierwszego, a dotyczące język®, waluty, *®- 
ptoy naieżnośai i ,pod«iilków praea peM d za­
rząd kolejowy, ustew, cvydasiych prze® pol*kl 
za-rząd bokjowy, obeadaemia ntóe^e m  kole­
jach. gd-ań-skiełi, orać wgęM y GdańSkofWł 
sum, u-aŁeżiiych mu od R-o'jskii.

RiOz-siirtjęigiiięcte goneató# Eladkłngai wbt 
wiera następujące decyzje:

1) W sprawie języka: ®- język ntomtoc- 
Jc* m a być zaaftosowamy we .-w>se|}Tstktoh gałę- 
ni®‘ch .polskiego z®r:.a>diu leakttowego -w Sto­
sunkach z gdańską pu.b5iScz:ioścsi% oraz a u- 
rzędioitemij fu-nkcjetuea-jusinani ii mobofctSkar 
rai, którzy są objiwa-telaiiŁ. gdańskSmt. Decy- 
z.ja ta w żaden sipesób nie ograna raa upr»w- 
nieaufl polsknogo zarsadtu kod-cgioiwego do uży- 
-wiania jęrj-fea polfe-Iiri-ego zwwaze i 'wmę.cfeie 
tani, gdzfe to będzie tomiecoue tffia słbut-ec*- 
nego 4irJitejm*>waat» -wyższych włada l-rol-e- 
joiwych -pdtebwh, o m  r.a wypadek, gdKhy z 
pośród pnblicanośfi zażądano użetoi® języka 
polaliTiegn; b) wBzj t̂feiie .napisy -iwt sitorjaoh 
kototowych, poMonych ca- obsaair;* 'WB'lnego 
miasto, w w y  ralojwcowości. .peiteów i miej­
sc# sprzedaży Melów, skhsdy padciunkwwe 1 
rewżetady iezdiy mają być awćdoezaóoae w fę- 
zyfatr nięmiecWm, -rówiriież wwysffdio M ety 
łazdr. wpjraodteiwwiie do IdWrejiteoJ'wjiek m i ej- 
scowońM, położonej nw obwcairre wofc-eyo mńa- 
«##, m e ją być wypiwsa© w Języku ntomlec- 
fefen. B'lety <So Potoki, do lanych krajów, 
mórę być*-na- żądanie w ^aw lono w dwóch 
Języfrach; k) napisy na stacjach, Jhzfb w awoo- 
ciach •kolepoT.ydh w aabresie beGpeaaeńsłwa, 
adirawKjteoćci, lub pomocy, mogą być -,vyslyK- 
m w m e  w  dwóch JesBjćwwŚi, o Re w toki mm ad 
Jooloiowy hodial© rdanto, 4© -Jwi to nterfbę.lni® 
boniiecsn© dl® ufrzymsnla norm®1-:n©j'-o rnadhw 
kolejowego.

2) W sprawie waluty: a) dopóki waJWa 
niemiecku jeijt ca oi!.>sz#rT« wdln-ego mineta 
prawomocną, wazeiki-e wwłaty uskuteczniane 
przez rząd lub dl® rządu i pub-Rcz-PcŚcii- gc f̂id- 
stiiej uskuteczniane być umszą w tej -wwfswda. 
-W tej samej wukiot-e iv̂ ksil-ecan';a4}R będzie 
sprzedaż lAl&Eów oraz opłaty z® przesyłki- to­
warowe; b) pod stowesn .,putoH-czniaś6“ rozu­
mieć należy wsvyetki-e towarzystwa handlowa 
1 wszystkie -osoby, ze-miesdka?® u® obszaąz© 
wolnego miast®, odwiedzające ten obszar,

Z ł o t e  m ^ ś f i
CifoWHt natwet aajbwntóej wjteat«ai«ray i

roaiuimAejący wyfeaeóć snyółi nad vanyjiaini, aó-ruej 
odmiwa i -wierzy w to, co «wi Emydy prtdafą. niż 
w to, co oi-u myśl giosi — choćby Bajlcglcasiiiejsta 
3i m id«wą(tg?łiJwe dowody zlbfft>)c«3b,

*
Opluła p-uibłkana nie -ma toto a -wfewftyt, m* z® 

to witefe b psa. (Paiim iw-ęclienn tóę rządasi; psim 
również dmstyinlHicen wieda-ijonu, -wta, kto się jej 
boi, i na tych ni-eśmtóych (pnerwaźmii® się rauca. 
Spróbój ucłekać: cłuwyci <Aę m  ptętę. Upari-atj, 
slcocay ci do- gardła. Odwróć się i śtntialo spćjra jej 
w oczy, a lepiej uderz ikrjje-m; podkuli o-gom, scho­
wa się w kąt, a pófcdej stopy ci Mteać Łędai©.

(G. Daaiiuwaki).

£igi Jimiów.
plterrwmy eteym nł 211 głosów, drug! — 16. Na 
-WfticBek Brninlinga (Szwecjo) wybory 0-ciiu 
w-toaprezydeittów Zgromadzeni* Ugl EoStoły 
odłożenie do ctzaau, gdy główne komisje Zgro- 
m'sjdzeoia wyb orą swoich prezesów i wice­
prezesów, którzy w myśl regiiflamirau «ą rów­
nocześnie wioeprezydenitami ipŁ-eoi-arnych posto- 
dzeń Zgromadzeń a  Ligi.

KOMISJE.
Genewa, 8 września. (PAT). Od’ stpeo. te r . 

Na dizhdetjBMffl* poptrfludinltoiweiri* jpos'icdaetnjlu 
Ligi Narodów przewodniczący Karnebeek za- 
ipraptofnawał utworzenie 6-u feoimlsji, a miano- 
wicie: 'komisji pram^o-ikorMiyitucjitoej. fimara- 
»o|-A-io-t©cfczLten.ej. pozbmojeui* i blośkady, or- 
gamizacyjnej, bLrmamltamęi, ipoRitycanej. ipoza- 
łem ap^cjatoa kwideja będzie się zajmować o- 
gtaraowienżem trybunahi mlędajiuairodowego.

POSIEDZENIE KOMISJI 4.
Gemów*, 6 września).

Od specjalnego koreeponldento (P. A. T.). 
Wieczorem odbyło się nowe posiedzenie 4-ch 
członików Redy 'Ligi, którym piowleraono zba­
dani© sprawy Górnego śląska. Do chwili o- 
beenej (komisja zachowuje bczwsiględn© mil- 
aząii© w sprawi© ipredb-egu swych prac, któ­
re zresztą, jak eię zdaje, nie wyszły jeszcze ze 
stad juan przedwstępnego spraw procedural­
nych. Z drugiej strony zapewniają w kołach 
dobrae poinformowanych, że z 4 -eh członków 
komisji batbdy w oddziduośoi pizystąpil j.uż 
do zbadania pTobl-emaifcu górnośląsk-ego. Wy- 
raiain© są do-nmieman'*, że w niedługim raasi© 
boonisjla ogłosi -boć ogólne driine o raulrtfiiach 
aniro ch dotychczasowych posiedzeń.

ren. jfacMnga.
lub przez niego przeJeM&afące. Należy tu  u- 
czyjiió zajstrzeżeiai®, że decyzja la nte zakaau- 
'j© polsktemu aarząd-owii kolejiawianu urży-waB- 
tm  'waiaily ir^tokiej-. lub ptrzy janmrania pi©- 
nftędzy poMiich, jeżeli płacący* lub totorący 
f>i«nląd»e u* ta «óę agodai; o) potoki aarząd 
kolejowy będzie mógł, o -ite uważać będzie 1» 
z® dogodn© <11® publicronośca) bib aa ni-aabędn* 
dto własnych potrzeb, urządzić kaęttory wy- 
cićainy w mrejfecu «prz©d«źy biletów, ofcek 
niego, łub leż w tonem /miejscu, gdzie zwykł© 
iusikiuite«yii®2i© -będą wypłaty, Uraędlową wą, 
łUitą pozootiąj© jedazak razi* m-arika nJ»- 
uAeefe*.

3) W sprawie opłat nateżjte<ści j podat­
ków, należnych otd -polskiego zarządu kolejo­
wego w Gdańsku — potoki zarząd' k- >lejowy 
nie jest obowiązany de opłacani# jakichkel- 
wit=(k podafków łub pedebnyxh optnt ja kole­
je na obszarze wolneg© miasta l*ub za iakie- 
fcolwśdk. należące de ntoh M ety, praeka®*- 
n© potóki-ej adminietrocji fcdfeftowe-i. Natomiast

jakik-dwi^li ebjtekl- kniejowy jert ob­
ciążony hipoteką lub tnnemi ciężarami, albe 
też  gdyby mocarstwa sptraproiereene lub za- 
porzyrjażn-iome orzdWy. że rząd gdański jest 70- 
bowiąza.ny Qo uiszezento zapłaty z# takie 
ofbjekty, wówczas ciężary te ponieść rwisi nol- 
sik: zamad koćejowy w parozvmu‘enhi * rzą­
dem gd#ń*khn.

4) Sprawy kolei, dotyo/ąoe ttsfow, VT5 da­
nych -przez rząd TT-yncgo mirrite i z® r/.idasń, 
/wydanych prziea potoki za-rzą-d kolejowy — a) 
musi być uczynioną wyraźna różnica p*omiędw 
■ustswami wotoeg* rafazóa, a- n>apoiwądzeraiaini 
i zairoądzetaiaitni połsfciaj administracji telojo- 
wąi, wyidianemi dl® utrzymani* rudru kolej->- 
wisgio na obszarze wolnego.miasta, b) intere­
sy miejsootwej łudnoSa:, gdańskich uraędnikósp 
funikicnitioa-rjiiisizy i roh*3taikóiw, zatrudnionych 
prtsy fcBftepicih, piryznamydi Radzie Portowej, 
tą  doetaitecanie zalbe®p)ec®30io w mojem roz- 
ntnęąjrtięcu kole^owean z dnia 15 sierpniu r. b„ 
c) WMBVTJtto, co pr-zosias© w związku z potoką 
a-dmonifeftraóją kolejową na olbazacaz* w m. .pod­
lega- gdańskim są/dom karnym. Polska admatoJ- 
sfaaictja kole Jop-a nie ma żadnych ęcrmr suw©*- 
reminiych na ołwwarae w uu, id) Sunkcjomairrauisizi© 
polksj® bot, mian*w«Bł, ogacani i zatoudnieraf 
-przeE potoką admin/Mrację kotejową, podlega­
ją eaicąfdMwi tej admitołeteas#. Polio,/a, doatan- 
cwma przez nząd gdańska dli a utrzjiraania p-o- 
rząslfai, pozostaje pod konlsołą tegoż rządu, 
któiry wyiąoanłe jeet odpowiedzialny wobec lu­
dności wolnego mócEta i Ligi Narodów z® u)t- 
rzytnaąini© pojiządku i  bezpfecaeósstea ży-ci® i 
roiqaia na oibsaarze wolnego miaata. PWKiej*

gd«jfe&a, gadrndufona chiwlSow* iptrac* 
teiegowyi, -p^a/t-ępować bęcMe stosowffite <io ly- 
czeń togo® zA-rządu, sposób jednak i rodzaj mjfc- 
koeainia tego zadania jest araewią, o której 4«- 
cydruiją jeq wlaśai utrzędai/cy. W ranie abnadtti- 
czego działania jaikiejś osoby lulb zagnoŻMd1* 
życia, polkija ma ,prawo zażądać od ppłisktego 
zarządu Jwtejiowega wszelktej pomocy, naw©ń 
gdjjby to wymagało próeijści/awego iwstrajra*- 
jii* mchu, e) polska adraindisteaicja llcottej*a'W* 
musi przjz/nać gd ańs-kiin 'mrzędn/ilooTn. funkcjo' 
caj'jUiZoan 1 rabo-tmlcoim iLCileti-wwy®* te et*®* 
ubezpi-eczeida n® wripedek choro/by, adesscfflę- 
ślawego wyipa/dtou hub starości, jaukte posiWdaE 
pod grdaóakiim zarządem, nawet w tym wyp«i- 
ku, gdyby odnośne (posftamflwi-etnd* ’byJy bor 
rzyWi-eijsze. -od postanowień w P0l*oe. Data? 
rz^d polski ma Obowiązek poiepazjnć t« p*®ta- 
rao/wtemi® na wypadek, gdyby fnnlkiajieinaiifusaie 
kolejowi w Pcisoe byli poid ityim wz®lęd«nv ta- 
płej pp/asażeni, miżeill funtosjc/naifuirae kdlefjo- 
W9 iw Gdańsku.

6) W sprawi© obsadzenia wolnych miejsc 
na kolejach gdańskich. Grzecz©* •  general* 
Hacking® oświadcza między naem!, ś© w© 
wszystkich iwypadkach w<flnych młejśe a* be- 
lejach gdańskich Potok a musi prayiawć 5>tef- 
iwiszeństw© cbywatellotm' gdański/m..

6) 3praiwa sum, należnych Gdańskowi 
Pod-skl. KwestJ-a sann, krtóre Poftstka będaS# 
musiała zapłacić Gdańskowi po -praejŚeto ko­
lei gdańskich, ni© może być uregulówama do­
póki ni© będzi© ustalona wysokość tej au/my.1 ¥ m  a»h-
PONOWNE GŁOSOWANIE POD TBROREE

NIEMIECKIM.
Bytom, 0 wrześni®. (PAT). Niemey ro«jpfr­

ez ęli na całym obszarze plebiscytowym agita­
cję przeciwko podz'-af-owii Górnego śląska 
Przedawszystkiem w okolicach rotado^ynfc 
zberają oni protesty, oraz podpisy pod1 ń© 
klaraaj.©, oświadczające się za przymleteośeią 
do Niemiec. Zbieraniu tych podpisów (®4cji- 
tarzy nadają -ch-a rak ter ponownego nięjab* 
głostwania plebiscytowego. Ludność polslk*, 
w stirasany sposób terroiyzowana, zrmrszan* 
jest do daw ana podpisów na defkflara-oiadb. 
Po powiecie olosfeim urządzili N ftmcy lega 
rodzaju 'gtlosowania w po*w. lublini-ecklro. Nie­
mieckie dz enn ki twierdzą, że ilość głosów, 
zebranych obecnie na korzyść Niemiec, w po- 
równaniu z gkrsowaniern plebiisoytołwym w 
dniu 22 marca wzrosła w różnych częściach 
wyimieni-caiyoh pow ałów i  52 u  9i% , * Wt 
na 10095. z €3 n» 90% ,j z 27 na 80%. Praea 
polska energiczni© .protestuj© prtneńwlco tej 
haniebnej robocie niemieckiej, wjlkoaiyłwanwj 
zapemoeą aajbrotalni ejszej pixeonoqr,S linal
ŻĄDANIE WYDALENIA (JOIIENZOIAJBR

NOW.
Berlin, 6 września. (PAT). 2mmuy jnćWL

cysta wm Gerlach żą/da w ^Welt ant Montag-* 
bezzwłocznego wydatema z Nienu-eo wwtyat- 
kich cz/łwnków rodzimy Hohenzołtennóer. gdyż 
nktoeejp' ©czeństo© monaircihiatyczo* staj© *1© 
* k®ódią godziną groźniejsze, „FT©3he*r mi z 
powodu aiomarchiatycznej urocaysitcści w W5ł- 
duragen domaga ©i© usunięcia s Niemi©*: 
wswystkieh, rodzin -b. paflsująąydl iy-
raastjl.
AKCJA MONARC0ISTYCZNA W BAWAHJI.

Moraiclijuiu, 6 września. (PAT). Akcja 
mowarebistyicaia w Bawa*rji praybieia ©oraz 
Jaakjawme fonmgr. Z ok-a®ji imienin b. krflta 
bawarefkiego. anajkŁująceg-o się w Wiidung©*, 
urządził- monarchiści bawarscy wieliką uro­
czystość. Dedegait je monarch istyczne udały alg 
do b. króla, do jego obecnej siedaiby. Bur­
mistrz miasta, Bosebelm, zaznaczył w »w®m 
przemówi euiu- ie  już ni-edal-eki jest dizleiń, gdy 
znowu -ze wszystkich domów ba-wairtkkh po-/ 
wiewać będą chorągwie narodowe o barwach 
biafo-nlebiesk -oh i gdy aoowu MEfegni© *ię 
■przy hiulfcu dział i przy dźwiękach hymnu o- 
kiizyk: ..iNiech żyje król!“ W odpowiedzi na 
to b. król bawarski oświadczył, iż ma raula- 
tti© do wtemości ludu bawarslkiego. „Nie wąt­
pię, mówił król, ż© te ciężkie czasy miną i 
Bawar ja znowu pow ód  do «K»ęASaws*ega ży­
cia".

KONFLIKT BATTARSKILBERLINSKI.
Berlin, 6 września. (PAT). Konflikt mfę-*

duy Bama-rją a rzą/dem Rzeszy w Beriini© ta 
ćta/Mym c'sga zaoafcrayt *ię zńacani© * powo­
du żądania rządu berlińskiego, aby rząd b*J 
waraki zawiesi o ac; onniifrty czno-inKHiarcżti - 
śtycHsay dzieanife „Augsibu-rger Abend-Z«i- 
furtg“, oraz poraynil kirok; w sprawi© aajść ta 
Rohurgu. Rząd bawarski odmówił wykoraani* 
żądań rządu berlińskiego. Opia ja publican* 
w Bawarii występuje wrogo przeciwko ncądo- 
w: beilińsklemu i coraz głośniej domif* «i©
zuioełruego z nim zerwania. „Mfinohener Z©i- 
tiirng'' zwrac® *lę ostro pnzec-w’k© Rerfruowl 
w© wstępnym iwtykrf©, zatytułowanym ..Wię­
cej godtoości**, najwyraźniej: toflptrowaoywi
przez rządów© koła Bawairji. A-rtytail wzywa 
rząd bawarski, alby pod żaktayim ’wa-runlcietn 
nie dał się skłonić do ustępstw.

m iiiiii-ftiWii
Wiedeń. 5 września. (PAT), (Wied. E* 

Kor.). Urzędów -donoszą, że dziś rano o gad* 
5-ej oddział regularnego -wojak* -węgieaskte- 
§o w ai-łe 2.500 ludzi, wzanoou ioay pr»sa fc©



Nr. SM „ X Q B O T R I K %  T wceoś*'.* ltSfl fc &

dy, pcreekroczył granicę Doto®} AustrjS i ®** 
atakował miejscowość Kiradałaig. Załogi żan­
darmerii auBftirjaickięi w Piigersdorł, Jeoesdorf 
i Labenibranm, jak równi etż d/wie fcamipainj© 
Reichswehry, pilnujące* granicy, musiały s'ę 
cofnąć przed przeiwiażającem' siłami. Dotych­
czas doniesiono o 2 zabitych i 20 rannych, mię­
dzy mmi 3-ch ciężko. Z Wieoemneustadlt ode­
szły posiłki Reicfaswehtry i żandarmerii. Lud­
ność Kirschlagu i o&dlłcy ucieka głównie w 
kierunku Wienemeustadt. W sprawie tej pi­
sze urzędowa „StoateiKctrrespondeiiz": Fató
ten  jest w sprzeczności z irafcMem pokojo­
wym. Zmusza on rząd austriacki do zwróce­
nia *ię do ludności z zapewnieniem, ie  użyje 
wszystkich maiBwydh środków dyplomatyce- 
nych alby zapobiec tego rodzaju •wyipadlkom.

Wiedeń, 6 września. (iPAT). (Wied. B. 
K ot.). Urzędowę donozzą. de sytuacja pod 
Kinchschkig nie zmieniła się- Wojska węgier­
skie i powstańcze pobudowały okopy wzdłuż 
granicy, częściowo zaś na terytcajium austrjao- 
idn.

Miw liSMil,
Leadyn, 0 (wrwsfeti*. (PAT). Tflfęjtey 

ifeiennAt ,^Sunday Express" donosi z poigra- 
itiicza fiztiiKJUisfco-hiwzpańsrkiego. iż w ncjMiż- 
wych dniach mwtoa się spodziewać wybuchu 
rewoftunji w Madrycie. W całej Hlszpamjd pa­
nuje silne podniecenie; ze wszystkich stron 
kraju donoszą o demom sttraicjach a/rutymonar- 
chrstycznych z charakterem wyraźnie rewolu- 

'cyjnym. W Bltoao przerwano tor kolejowy, 
aby przeszkodzić .tran^portosn wo-jisteorwym 
wysłanym na marokański' teatr wojny, Wzbu­
rzenie wzmogło eię jeszcze na skutek ogło­
szeń rządu o nowym poborze wojskowym.

IsMs iiliłUi
OBRZUCENIE PROPOZYCJI ANGIEL­

SKICH.
L/Ondyn, 6 września. (PAT). (iW:ed. B. 

K.). ,.Presł Association" donosi, że odpowiedź 
sjnnłeinistów uważana jest w angielskich ko­
łach rządowych jako definitywnie odiraucenie 
propozycji rządu przyznania Iitlanriji stanowi­
ska doBninijum Sytuacja uważana jjeet za bar­
dzo poważną.

Psiai s liii
Łódź, 6 września. (PAT). Dzisiejsze? no­

cy padł ofiarą płomieni budynek teatru pol­
skiego. Pożar zauważono dopiero około godzi­
ny 11-ej w nocy. Akcję ratunkową utrudnił 
•brak wody w filtrach, wskutek czego musia­
no ją ograniczyć do ratowania przyległych bu­
dynków. Straty wynikłe z pożaru są ogromne. 
Rzesze artystycznie pozostały pod golem nie­
bem i niema żadnych .widoków na to, aby w 
naijbl'ijPzei przyszłości zoaieziiomo loka?, w 
którymiby możną było dalej prowadzić tak nie­
zbędną dla miasta pracę kulturalną, jaką speł­
nia teatr. „Neu® Lodzer ZeiŁung" podaje o- 
biegającą miasto pogłoskę, ie  pożar podłożo­
ny zogitał zha-odaiczą 'ręką.

Strajki.
W SPRAWIE ZAMORDOWANIA W. GALIŃ­

SKIEGO.
Zw . Zaw- Prac. Tramwajowych piraasyła 

cam następiująicy komunikat w odipoiwi edzi na 
noWkę, zajinaesiacziouią w „łŁurjeirize Warszaw- 
si|ninn z dn. 8 b. m.

„'Do jakiego stopnia „Kitir. Watrsz." 'karani 
swych ozytalmików fatf.-zywemtt 4 prowodcal •:■ 
BŁieimi wlactomośoiam L, clTieaoneani na wywoła- 
aii« waśni i walk braiobćjHfcweh, poaluftyć moiże 
wiadomość, podufna dnia 5 b. m. w „Kmnjecze 
Waraz.", jakoby tramwaje miały niie -wymsczyć 
na miafilto ddtąd, dopóki nie odlbęd-de się po­
grzeb śhmiraa traoiwajoiwieigio, \vi. Gołlóiskie- 
go, zaibiftego pmzez łrogctś z tiumu podczas 
strzelaininy na ul- Wtolnkiej. Otóż stwierdzamy 
a całą stanowczością, iż wiadomość cała jest 
wŷ &ana z palwa, obliczona Jedynie na ^'ekt, 
gdyż tramwaje kturspją jtaż °<d południa 5 po 
poł„ n-aiatępniie «abiity Gołińbfeś jest śLutsfitraeim- 
iniwalidą. który magdy w łirajnlwirjaich nie pra­
cował i mite wtąpóircego ze dUrtajMem pnaor̂ wni- 
ków Użyżecamości Ptubfeme} nie miał. Co zaś 
do ęprawców zabójisiŁw*, to noCjpedzęte śłedsńwo 
naipetwtao wykaże, kito był morldercą, gdyż trze­
ba zaizmaicizyć, iż żołnierze e&nzetói w  górę. więe 
fedec z nich n4e mógł zabić, sa jadinak świad- 
koiwi-e, którzy aetznąją. iż îbô órrdca*1 S- S. S. 
stnzełala do kida' i zab% •Gwiiiisild ot.raypnał 
postrzał od kuii rewolwerowej".

POWR0 T DO PRACY W GAZOWNIACH.
Wczoraj po Odbyciu mastoclk iw zakła-

c i ęiEisowyah positanowiiano zgodzić sdę na 
proponowaną przez Mlnfeter.jiuan pracy waruin- 
fej, pr/.yięle iwa pnzez itunyeh irolbotników uży- 
toczitosci pnibUiccsmej i ,przystąpić <ło PTOQ".

STRAJK WĘDLINIARZY.
\\tobee  ̂eęrwainią pecftraiktaicy'5 pnzez maj- 

grtrów Koinisja strajkowa u-
chwail-łfl dn-j. 6 b. xn., t. j. od wtirfcu.

STRAJK W LODZI.
Łódź, 8 września. (PAT.) Do dntt Wczjo- 

rapoego poemysłowcy ni® odlpowiiedzieili na 
■żąjdaiuie Żwiaizfcu Bajwcdawieigo' pracownificów 
pnBeBtsjitóa włókienuiczegc. Z dinieim 5 wnae-

śnin rozpoczął się  sftra|k pfracowraffleów łurgo-
ndwyich.

st r a jk  w  p o z n a n iu .
Poznań, 6 września. (E. E.). Wybuchnął 

tu  s tra jk  w  przem yśle budow lanym  u a  tle  
żądań ekonomicznych.

Ruch robiiniczy.
1 mpartii.

Egzekutywa OKR. PPS. tóciejjaiiesa komuint- 
buj®, iż w dnhi dzdsi-ejszym, z powodu obraid Kou- 
toremeji WarazarwsSoiej, zcŁtc tiiia dzieluiwwa i koła 
orgBiuizaeyjmo nae odbędą się. Zetormia w cnwarbek 
dba. 8  b. mi. również nie odbędą eię.

P>*«a«ść tew. fteielnicy Mokotów. Blbljotoka 
dlnteMoowa wypożycza i  Kamójonia ksiiąiżkd oBion- 
koan i s.ncęwiykom; jeSi cayuma w środy ii aotooty 
od gods. 8 <k> 7 wiees.

D*łobdea flfofcotów. W pięteik, dW. 8 b'. m., « 
gods. 6  pfL, crdbędetfa się poeiediemie komiiota 
dsiietafftcwiego ar lęktiu j>rcj uB. B*g*itals ISb.

Dzielnica Nrwe-Brnda», iW piątek, da1. 8 b. 
nr., o gtde. 4 ul. 80 pp„ odbędżto eię ogólne ze­
branie członków <faie3nteyt w lokalu przy oil. Ok- 
ai.okiej mr. U8 .

Mi 111101.'
Z Rady Zw. Zaw. SeJcretarjnl R. Z. Z. 

koimunolkuje, iż p ten arn e  posiedzenie Rady 
odbędaie siię dn. 9 b. m . (p iątek), o  god?.. 7 
w., w  lokalu  ptrzy ul. Leszno mir. 53. Członko­
w ie Rady proszeni są  o pumktudtne i  koni-ecz- 
tte przybyd*.

Związek Praonwników Miejskich w Polsce (Al.
Jetrozolliimefcie 58). W czwartek, itasiffl 8  b. m. pntnlk- 
toalinie o godż. 10 ramio w lokato ZwiiąTilpn, Al. Jo- 
rozołiini-sloie 58, odbędiziio się posiedzenie© Zarządu. 
Proscenia są <0 prrybycć© towvtow. tSIilwncz Wlady- 
gltew, Mech®?alk, Sradikaw.dd M., Miohalłcowsldi, Pio­
trowski, Swóorcz, SsczepcuMc, iPiżdzeormaicliai, Kruk, 
Dąbrowski Jam i Kisiel M.

Robotniciy klub *port*wy. iW jffąlefc, dto. 9 
Ib. o gL 7-ef, w Mcału Zw, IPimie. .Mie^kiclh (AL 
Jopoaotómain!® 56), odlbędasie »5ę zebrasxto anpindm- 
eyfr.e robotsstceogo klubu wpwtowiegs. Porządek 
dzienny: 1) Zagaje®to; 2) Wybór prezydjjuim; 3) 
PrayjęK© staibetu; 4) IWybór ERrządo; 5) Sekcje i 
rozpoczęcie /ćwtickeń; 6 ) Wolinę wtaioeiM, Zapisy 
przyjmuje się w Zw. PrcJc. Miejsk. (Al. Jeomol. 
mr. 56) oodsaeaiteto od 6  <to 8  w.

Bacmośó fcapelusauiey! W crwartels dinrSa 8  b. 
m. o g. 10 ramio w Ic-Łata Związku pirsy ud. Leszno 
Jfr. 53, odibędisie się ogólin® zcibranie. Sprawy wieł- 
la'.ej wagi. ProsS, o puiałstualm® prayibyd® Ziaraąid.
Uchwał* Robotników Rolayoh pow. aaodomiensllt.

Na Zjeźdfcie Róboiamków Rolnych pow. san- 
dlomiwskiogo, odbyilym w dat. 28 sa&rjpnia, firzyję- 
to następującą uchwałę:

1) Zjawi Rób. Roto. paw. saadinimitorskiego 
protostiuje przeciwko r-etprecjoan praeciiwico robot­
nikom rolnym w Małapołsee, stosowanym pmzCT 
absBamiclwo i przedstawóde® irządni.

2 ) Domega się wprawad-z^iaia ustaw 1 prze­
pisów Mnisterjuini Pracy a Optcki Spcłecnap}, do- 
tyczących stosunków pracodawców do pracowini- 
ków na roli.

3) Ctówdadcna, ie  na wez'.ramie Zarządiu Głó- 
wiaego cały ipotwńat praystąpi do akcji strajkowej, 
w razi® nioaaStosownBi.y pirsapisów prawmydł, ist­
niejących w Komgiresówe®, do roibotoiików iroiLnych 
w Małopolsce.

4) Zjazd poleca Zarządowi. opracowainSe M~ 
slydh dainych statystyczmych, dotyczących wrarostii 
drożyzny m  terenie powiatu i żąda podwyżki płac 
w tym sfcoeueku.

O h s ?  C T fte'n iliiSw .
0 sprawność telegrafn.

Szaiaowiay Tanio Redfektoraeł
VVys-i'al'eim depeszę, jaiko pilną, do Hdleuów- 

kta, odległego o 4 włnrety od; stacji tedegraficznej 
,,Zw oW , b. radiamskief; madaiem dla. 25 sierpnia 
ratao, a otrzynnaiao ją dn. 28 wiecaonem. Ozy wobec 
tego jiro&ia liczyć na telegraf?

Gdy przed! a-oktom wyElatom depeszę do 
MsEczoaowo, to także otoymamo ją trzeciego dnia.

Rac® Szanowny RedaktocŁe poruszyć tę spra­
wę -w. ,̂ lobotm'.ku1‘‘; o i3se będą patraetaja dtoivsody, 
mogę nitern i stuźyff.

Czytelnik.

N'aporwvdki na poczcie.
Szanowna Redakcjił 

2 Icw tolniia "ib. r. wys’rilem z GnudzSądiEa do 
iWtursaawy 10.000 m'k„ pod Gói-esean J. T Żulaa- 
aia 38 m. 30, piraekaz utr. 597; pieniędzy tych od- 
(biorea dwtychcxa* nto otrreymr.ł.

DowietlziawsKy ®ię o tem icsacze w dwa mie­
siąc® po wysłaniu, a 'będąc wówczas w» występach 
w Bydgoszczy, wdałem się specjalnie do Głrudzią- 
dsa, ceken wnii <c«iaaia nsikikniaoji. gdzie pray spo­
sobności powJedzton© mi: ,^Proszę eię n3o dhiwć, 
bo tx> wę nas bardzo często zdairzal".

Pio upiywei© dwóch tygodni1, lrarzysto.iąio % 
przejazdu przez WamesKwę, udipleun się do adimSni- 
sŁracfi btto. Poczt i Telegraf., ©ełem “wyjaśmdento 
sprawy, gkąd ortosfa'no mato do uirziędu poczt, War- 
sraw® 8; 'f iczorzttciwsz.-r tam i-edaeik s dyżurnymi 
stlraędinikieiTi odraeśne 'książki, przelkooałteiin się, że 

| pieniądze te nie nadeszły wcato! pggp «©j eileazjd 
i poradaoao mi tyć cierpliwysa i  f§tł aadzSteii ,̂ te  w

prsecćąjpj dwóch tygwlaf pieniąda* sadejAj pud 
wjaśclwy adres. Caek«!«m więc cdeapfiŁwśo, eto 
hei skutku przez 8  tygodmto, t. j. do 80 Kpc*, w
■którym to dniu prz-ed wyjaadom udałem sśę do 
biura reklamacyjnego M a. itoczt i  Tełegr., gdżie 
dowiiedziaiem się, żo I'eklamaqja. nadeszlei, aSe na 
pie8Kądz« muszę czokać jesecze z mi-esiąa, bo to 
praochodzi przez ikaŁa urzędów. Dziś, t. 3. 3 
wrześmto, depeszowano mi, ie ■ pstonżądize jószcae 
nie nadeszły, czyitt, że mogę czekać taósty miesiąc!

Jó*e! Storusdrfewic*. 
Rówińai, 8 wrześmiia 1821 r.

' Rokwiiycja hoteli. /
Mtoteteifuim Spraiw Zagranłcanych zaczęło o» 

beam® rdew-irować hotele, pofflbawtając miejsca 
setki przyjezdnych t lejąc tym sposobem wodę na 
młyn wtaścictelom pozostalydi hoteli, którzy, k o  
rsystając s braku pomtoazczeń, eocaa więcej pas­
kują ma pokojaich.

Nie dosyć jeszcze, f© zarekwrtwano Jcaf ho­
tele: Royal. Pretoria i Rzymski, — obecnie Mim. 
Spraw Zagranicznych postanowiło sorek wirować 1  
koćeł Graold Hotel i hotril Viatorto I tylko patrzeć, 
Jak przesiane zostaną ofiojatoe o tern mtwtodnmi*- 
oia.

PomiyRjląio fu« te, fc  wezysBkto nnafejteo toto-
Jo Bostaiy ąwsedtase f easnieistaw na biura pry­
watne iłp., ohnrakieerystyczne feat, ii® oddalał kwa­
terunkowy przy Komendzie miasta, pomimo sdję- 
d a  rekwizycji, ma w każdym hotelu (bezprawnie 
po kilkanaście polcofów dla defensyw, które są w 
powiadaniu odpowiedni dh Jsluczy, ale potoof© po 
łrilkswaścto d«! stoją próżne, a tymczasem aefod 
podróżnych błąkają się po mieście, rate tn»gąc za ar 
leić mieszkania.

Hotele stały się obmito prywatnemi dama­
mi, tak. że Yi hotelu zajmują wtali lokatonsy, a o- 
becoie nigdzie firi miejsca znaleźć nto będzie moż­
na.

Jednocześnie Irżeba zaiznaoryć. Be pOzibhiwiSi etę 
tym sposobem pracy selki łudzi.

A przecież możnnhy tego (foekonsto uniknąć, 
gdyby Min. Spraw Zagranicznych zwróciło uwagę 
m  pofeoe,-stające pustkami. Czytelnik.

KOMUNIKAT MINISTERJUM SKARBU.
W artykule iP- t  „Zapytanie" w Nr. 

283/1357 „Rc&ofaiika" z dmia 2 waiae&iiia 1921 
zażądano iwyijańnlmifl, jaki jeislt stosunek m ini1- 
sbra skaalxu Stoazkawsld eigo <ło akcji wytwooo- 
wej SyndjtkaUu jajazarskieigo i jaki udniał blę- 
nze oti w jadmein z  fiwwairaytsftŵ  naitóąoyih  do 
S'.tmdytkaflu jajczarairif^o. Wwbec tego sfayier- 
doa się, ie  rndnlBder sSomIUu Stectókio|wislki nio 
byf niigdy i c ię  jest dbean/e w  żądnydh sta- 
Hunlka«h ® Syndyikailem 'jac'cmair&f.ddtni, Ą?, atoii 
wprcfst, ani pośrednie nic  wpływa! na ipoewo- 
lenia \v3nwo0 otw1e  dła toftże efpó-Rki, wresizicie, i s  
josaczę w e wrześniiu ubiegłego i-clłcu w ystąpił 
z zarządów wszystikicib pryjwahiych qpdlefk alkV 
gypnydh, do których jako dzindkltor banku n&r 
le ż a i

ODPOWIEDŹ 
na artykuł „Robotnika", z Nr. 37 z dn, 4 tm e -  

śnia r. b.
Miłaranacja, ddycaąca wyrauceiała rat hrnk 

pracz Komiitot Opieki nad m.oiateią I daóeóini 
15-tototoJ wycfcowaaki jest miozgotoa z prawdą.

^iklycaay stan rzeczy danej sprawy praedstar 
orta eię następująco.: Między dziewczętami w  sa» 
kfaidizie Koni'. Op. nad młodaieiżą i  dziećmi znajdo­
wała się IS-totiilia dsiewczytka, k!óra stąd ucaę- 
sEcraaia do szkoły 'Poniiaważ zdradzała zupełną na«- 
ehęć do ua'uki, sprawowała się file i wywiera4a 
sdkodliwy -tvplyw na swo towarayseibŁ, została dteia 
1 :l%wa T.  to. ipraemtostaniai do „Doonu iftecy" w 
CBor-rdakowt©. gdzie uczyć się miała szycia i  gospo­
darstwa domowego. O porwyższeim zarniadlctfniooo 
atosirę dziewczyiiiM.

D nir,3 b. m. zgłosiła się do Komcteitu wycho- 
waroXEyna „Domu Pracy*’ i oćwiadcey®a. że dziew 
csynlfli ow ^ dłużej zalklad trzymać nie motto, gdyż 
zacborwuje tóę £1© d wywiera zgubny wpływ aa  oto­
czenie.

Nafeżatolby wotoeo tego oddać dziewczynkę do 
Bskładu wychowac^popaw-csie-go. Pomdewsii je- 
dtoaltSe Kamitet ra&tadu tak'ago nie ma. a do ob­
cych zakładów kategoirjti powyższej pa-ryjmują l.ył- 
Cco dzlecr?, oddawanie prata rodafinę — ipraeto Ko- 
nńteit odesłał dznewetynkę przez wydhowswczynię 
,J>oinm ‘Hracyi" do atostry powyższej dażewraymld, 
uraęd.-dcrlloi L id  nfeadmldkiiej, której wręczono }®- 
dmwreiśaie jiSanro Kamiteću, wyjafelaj^ce całą 
sprawę.

O wyrzuceniu wtoc dz#ewt®yn3di na ulicę niema 
mowy. Nb żądanie KonuMet poda miazmtiElka świari- 
łsóiw. którzy podany wyżej etan meczy potwierdzą 
W całej osnowie,

Kierownrjczfca wydhowawess KaraUfeta GpWol 
nad m’oM oia S dziećmi: .

Maria Mfodowaka.

Z? t le  a a s u a d a n ir e .
Notowania giełdy warsaawslcle}.

Dolalry St. Zjedu. 8425 — 8320 — 8565 — 
8435. Dolary kanadyjskie 3130 — 8075. Funty au.- 
gieilsfeiie 1320 — 1250. Macki aieaniecikie 40—88.80 
40.00 — 40.

Wolny handel węglem. Pańislwoiwy U- 
ihąA  Węglowy podaje do wiaickumońci zairałe- 
resawanydh osób i tostyżuićfli, że zgodni® z  roe-
poraądiaeiniiein miTiEsflira pmzemystet i handlu, 
wydunera diaia 13-igo liip&a 1921 a*. (Nr, 63 Dz. 
Us’t. Rzaaapoisipolitej Polski oj), zaczynając od 
1-go paźdizieimlOca zostaje zr&e&iOTe ogirami-ose- 
nie* oY oibrocie węglom kamienunym, kalcsem i 

■ brykietami na całym obszarze pańsftwa. , Im­
port węgla i koiksu ze  Śląska iGćimegjo i a Za-

głętoiu K arw iźskiego pozostajie n ad a l pali fco®
teoią nządu i może m W  naeijao® tylko na  mocy 
epecjalinych pozwoleń.

Zgodnie z  powyższem od d tó a  1 paźidEier 
niSra r . b. Państwowy Urząd Węglowy psu* 
c łi« M  w slam Nkwidauji i wszyscy btMMnm«a«l 
węgla i Itotlisu od tejże daty wiani aatopaUry 
wać się sami w potrzebne paliw o drogą Ibe® 
pośredniego zakupu, zawiorając stosowp® ® 
mowy z Irapalńiami krajowemi, do czego nie 
są wymagam® żadne pozwolenia omgauów ra%- 
dtojwydi, łub też na SlajsOru Uómytn i w Zaglę- 
biu  Karwińsddm ma mocy pozwoleń, totóm® nw> 
gą o»tazytmać od rządu.

Do dmia 1 -go pażdiziemSka pozwolenia ma 
zaikup węgla i koliJau zagranietznego 'będą w y  
dawane w Pansflrvciwyui Ureędzi® Węglowpn 
w  Warsizawie, Jasma 1. Od 1-go zaś pai/diziar 
mika — w Dopautamemcie II Mfnbsterjium praa- 
mŷ Ki 1 handlu, Warszawa, Elektoralna 2.

Bllżazych imfommacjl .w te j ■praiwi® zator 
teiresowani mogą otrzymać w  Państwowym 
Urzęidta® Węglowym w Waimamdie. Jasn a  1, 
■w Oddziale Pańsltwow-eigo U rzędu Węglowego 
w Pdznacaiu i w Impeflcboroi® WęgLawyam W 
KStofloowib.

Walka ■ nfelejralnym mmigfera śyfa W W IM t
tniyi.ai«. „Gazeta Krajowa”  a d  I  w fh M a  k. t.
donosi: Wbrew oczekiwarti-o, dobre urodatflja W
Wileńszczyźnie nie wpłynęły na enifikę oeaa iy ś l  
Przyeoymy: spadek waluty i asugieś pora graatoa 
kroju.

Żyto a Litwy Środkowej .praeimyca się do Lftwy 
KWiańskiej i Łotwy, gdzie ceny wskutek stosunku 
kursu marki polskiej do oetóiw i rubli łotewskich 
są wtajSędnle wyższe o 70% oraa do Bieffiocual Ra­
dzieckiej, gdizto zgłodniała ludność płaci na ełńeto 
żądane o«ny. Nielegalny semugieJ bwdtmde, praytoi®. 
ra oaraz w-łęteze rozmiary, ogołaca krajj s a n  a aa- 
eobórw żywnościowych i strwaraa niebeepieozeństwo, 
że na wiosnę zaibratoie nam cMeib*, a oeny orał 
poidsfeocw} katastrofalnie.

To też nie należy się dBflWlć, że w eferadh 
rządowych, wbrew twierdzeniu Dapartameotu A- 
prowEzaęjj o absolutnym „spokoju na Szypce**, nie- 
istnieniu szmugiu i nodoniaroe żyta w kraju, taai*- 
pakojono się stanem rzeczy i zwołano naradę M 
celu omówienia planu walki 1 nietogailneim prao- 
mytnratweim, tembardziejj niebezpiecanem, że a is 
bacząc w  dobry urodzaj, o nwŁmiames oto moża 
bj-ć nwwy m  względu na nledostatecaną presaWuetf 
obsiewu. Wedle Jnfonmadfl u źródł* racaozpaidęrtyflli, 
rząd Litwy Środkowej, uświadamiając sobie nale­
życie sSkutŁa dalszego tolerowania smuglu, baos- 
oiojEzą Odtąd nwrffcać będzie uwagę ra* piloawanis 
granic i wyda odpowiednie BawądzeolSk, które p»- 
lożą kras niolegalnemu wywozowi. Jednotsceśnie 
pnoJeSdtije się wyjednanie kredytu w celu poczy­
nienia zaJcuipów żyta dl* aprowśdowmirf* ludności 
miasta, w razie ujawnienia braku żyta na rynku.

(a) Żywieni® bydła. IW dlniu 9 Ib. m. w  aisimł- 
fftorjinn ratoćoSwa od-będsie «ę (lcoiaterea»oj» w  spra* 
wEe żywienia bydła podcas* abliżającej eię srany I 
i dostarcseesia rotoiłccn zapasów paacy, Do udziału
w konferencji-' eopesmesB zostoH delegaci tow. rol- 
ttóczych i goąpodansyah.

(a) Waluta rosyjska. Utweraoae <w (Rw>S różne
pree<Wa!v,T'icóe'!»Swa rządu pofltókiego potraeibuję na 
PMoie wydatki w&krty bokszewtekiej. Zsśkfflp tej 
waluty podjęła się eJosparytora bantou Manowieo* 
knego w Baranowiiraadi, gdzie ogattskuje się cec-> 
teatoy ruch uchodioów e Rosji.

podaje do wladomodcl ogółu, Iż w Tov/arzystwIe 
Ubezpieczeń .Port* od d. 31 sierpnia r, b. trwa 
strajk, wobec czego o s t r z e g a  s i ę  p r z e d  
o b e jm o w a n ie m  p e s a d  w rzeczonym Towa­

rzystwie, pod rygorem bojkotu koleżeńskiego.

M m  S p ”
Tow. nauczycieli Szkól W y ższy ch .

(Księgarnia pedagogiczno-naukowa). 
Warszawa, Mowy-Swiat 59. Te!. 223-65, 147-62 

i 115-47. Specjalność:
K s ią ż k i s z k o ln e  — K sią ż k i d y d a k ty c z n o  

d la  n a u c z y c ie l i  i s z k o ln e .
Skład główny Programów szkolnych I innych wy­

dawnictw Ministerstwa W. R. i O, P.

K ronika.
Pogrzeb Wadysi&wa Galińskiego. Wrao-

rij o ,̂c-<iz. 5  po pel., z kapSicy przy szpiftalo 
Dzieciątka Jezus, odbył oię pogirzeb Włady- 
eistvrn fiJLm'iA'naga, ś tea iraa  zasKMldiOiwacefio 
n a  W cli w d n iu  3fl ub. m.

Na ozelo kcodukhi talctoego sala orkie­
stra praeowoćjeów gwaowni, wt truinmą ockie- 
®fepa straży 'oggi’io^'oi. Tracnnę nieśli przez 
cały czas roitxifealcy, kcl-edEy Kaimordo waaego. 
W W o czysty ni pa®rz*Łpe ta to  udiaiaj Mka 
tysiięcy robotników.

• KoolcfckS tKlał się AS^arol JtatwKtelsSciniJ, 
Marersaflcooreką, KróttewsJcą, Granlcz&ą przez 
plac Br-olai, Ehikborafeą, Chłodną 1 ‘Wolską na 
omefiKtanz woBsiki. gdzie zostały złototn® znyłotki1 
W. GofcńsSdego. Nad groboan ipcizecniaiwdail "tow. 
JwreroweSst w imieiuu klubu raidnyoh P(PS- 
łow. SBceytporafci — Obręgoiwego Ko
iaśtfftu RobotaWBS*o, tow. Kurawstó w umotdu 
Z.vriazfcv- rotaaiSsd* Bńeóslkiic  ̂ faw.. Bałińeńń



w  imieniu Z w ia d u  tram w ajarey i  Laisfcows&i1 
od  rottotnikóW Lwowa.

Podraas całego pograetm  panow ał oie- 
swykie uroraysty i podniosły nasfaój*

Zgon Teod°ra Dydyńsfeie®0* W ipouie- 
dziajłek rano canarł w  wiełciu 85 la t Teodor Dy- 
dyństki, profesor p raw a raymisikiego w  Sacołe 
Główniej, ostatnio zaś p ro feso r toaoipowy Uuii- 
wersyteżu W arszawskiego. Pmol. Dydyństoi po- 
lOsitawił po sobie szereg idiziei, z Móryidh >ruay- 
bardziej znane są :  „H istoria źródeł p raw a
rzymfiikiietg!o“ i  „Cesarz Badirjan“.

STAN POGODY 
(według danych Puńsftwwwego Instytutu Meteor.).'

Temperatura najwiyBSaa wynosiła wczoraj w 
Wteazaiwate 18°.3, najjniższa 8°.5. (|W Zakopanem
WŁ&gda j 16 i 12).

Przewidywały przebieg pogody w duto dzl- 
aiefiazyim: Dcśó pcgcdmie, na pdtodinio-wsdbtódrt'©
PoMci jeszcae pwhrniuiffio, dna© wahtapuia tempe­
ratury w okresie dobowym (noc chłodna, dniem 
oeiepiertie się), s'ahe w tóry pdłnccne i północno-
wschodnie)/

W spraw1© strat wojennych, IW oStełnalcb cza­
sach napływa do MinisSerjutm Skarbu' b. wiele po­
dań od osób prywatnych, ‘lulb mstytuciii o wypła­
cenie poniesionych prziez ni© strat wcjeir.inyclb, we­
dług oszacowania, diokonanogo przez Komesie sza- 
curJkowe (gtówroe łub (miejscowtei). M&nraitesyuro 
Sicporiju wyjaśnia, eo akcja ustalenia strat wtojsn- 
nych, przeprowadzona przez Koraiisęe szaounScowe 
Głównego Urzędy UJlcwidacyjne.go manta na celu 
fedyd© ckneśłemto ^wysokości kiwicty, jaką maja 
wyp\acić b. rządy zaborcze, względnie otospaieyt!®© 
państwu potlskiemu za zniszczenia wojen me, doko­
nane w Poi see. ibyrejrmmitej zsiś na© naikład® na 
ekatrib państwa obowiązku pokrywania tych strał, 
pomńesionych przez ofloby prywatne tutb instytucji©, 
wobec czego zwracanie się w  powyższych spra­
wach do ■ Mindsferji.wn Skarbu jest bezcelowe.

Ciągnienie 5-ej klasy. Generatora Dyre&coa Lo­
terii Państwowej a g i m ,  że ciąguieoia 5-ej Masy 
S-«j PoSsIrieg Państwowej Leteiritil Klasowej odbędą 
się publicznej W dniach: 7 9 10 112 13 14 15 16 
19 20 21 23 24 26 27 28 30 września i 5-go paź- 
lennika 1921 r. o godz. 8-ej i pół rano w War­
szawie przy ulicy Nowy Świat 67 (Kasyno Urzędni­
ków Państwowych) wobec komisji rządowej przy 
współudziale i pod kouitrolą dWudh obywateli mia­
sta, w tern jednego rej suta, praea prezydenta mia­
sta wyznaczonych.

Wsypywanie do jednego z fcó? loteryjnych zwit­
ków z wy granem i, cznacizonemi w plami© gry, od- 
bęłMe się iw© wtorek, dn. 6 września b. r. o godz. 
8-e(j i pól rano w lokalu powyżej podanym.

Zażalenia na przekroczenie cen wytycznych. 0- 
bręgowy Uraąd walki z Bdhwą przyporaiimiss, że 
przy Urzędzie jest czytam© ‘biuro zażaleń i  Wfootoia- 
eji, które przyjmuje zażalemiia o pweScroczieiniiach 
cen wytycznych, o liefcwtte rmetakamtowaj i  o in­
nych nadiużycaich, popełnionych pmzfeB apmze'daw- 
ców i  pośredników. Biuro iriiieśei się przy u®. Ptrae- 
■kek Nr. 2, .pokój Nr. 1, ptater i  udziela informacji 
©raz przyjmuj© aaóatenia usta© d pióro Senn© co- 
dBiennie od gada. 9 r?ro  do 4 popołudtniiiu.

Telefon bóura zażaleń Nr. 33-S3.
(a) Opal dla miast. Mamisterjuun Spraw we- 

ęraętc-znych wV®walo m&gretaafy miast, aby wyko­
rzystały Obecną pomyślną sytuację węglową i przy- 
•tąpiły do sprowadzania drzewa z lasów poto&kifth 
d& mieszkańców. Również rapropomiowwn© msgi- 
•tratowii m. iWarssawy, żeby roapoftzął intensywną 
Hwózkę darowa.

Walka © sakofy, Pireed kilku tygodniami jn? 
MdH&my, ż© z  powodto paromi'amowaada II-ej 4-tóas. 
Kikoły miejskiej pirzy ul. Hożej ar. 27 na gknma- 
Bfurn. żeńskie, około 200 uczniów pacsonstałoby bez 
azko’y. Obecnie diowiaidujemy się, że wEtotek po- 
ruszmia tej sprawy w prosie, wyd-nteł tak/Otkiy 
Magistratu postanowił ucariiów 2 klasy plraemiileść 
dc. 5 gimnazjum miejskiego (AL 3 Maja ar. 14), 
araniów 3 klasy d© 3 gimnazjum* fEan-MJjd Plater 
«r. 8) wreszcie uczniowie 4 Masy rostałd iroamie- 
enroemi we wszystkich gimnazjach macjfiCach.

0  zaliczkę dla nauczycieli. Wobec możliwości 
oieuikończenia przez .jKosnisję sEeśctau“ prac, doty­
czących ustalenia norm płtao nciuiozyciela w aakołach 
prywatnych i społecznych na Mik ezi!ac«]to.y 1921/22 
przed' 15 b. ro., prz©dstawćica©Ie argawiżacijd' romi- 
csydóH sakół średnich zwrócili fię dio mraądów 
Kikół powyższych z weowcnóeim, aby wypłacały 
personelowi szłcolbemu tytułem zal'czkd, do d»ł- 
■BOg© obrachunikił, pensje za sierpień i aai w trze- 
steó, obliczone wodłiug podnie^ionyich o 100 pmoc. 
norm ©bowiazującydi w czerwcu r. b.

Sty pent! ja. Z zapisu ś. p. Adama Sławiń- 
nlfciego, przeznaczonego dla ttcmiiów państwowych 
i  prywatnych gimnazjów warszawsikiiich, wakują 
Bot rok szkolny 1921/22 trzy stypmdj-a, w wysoko- 
foi dwóch tysięcy dwustu pięćdziesięciu dziewię­
ciu marek każde.

PrawK) do ubiegania się mają oczmiowii© gi- 
snoazjów warszawskich, przed©wiazy«tiki'«m ktrew1- 
ni hiadaitoora, noszący nazwisko Sławińskich, albo 
Btrawniuskiich, w braku ich — uczniowi© rzymsko­
katolickiego wyznania, petahódzący z Littwy i  b. 
Królest wa Polskiego. Podacia wraz z dókumouta- 
» i ,  a miainowiici©: metryłkaimi chrztu, oratc świa- 
deotwaimit uczęszczania w noku szkolnym 1920/22 
do gimnazjów w Warszawie, wykazująceani nole- 
tyte postępy w naukach i zgodne z przepisami 
azikolnemi prowadzeńc© się, należy wnosić W ter­
nami© do dnia 15 paźdaiernaika r. b. do MSnaste- 
ftjum Wyznań Religljnyich i Oświecemiia PUbilcz- 
nego (wydział prawny, ul. Bagatela ar. 12).

P. Franciszek Admczyk. b. podiotóoer 5-g© ao- 
pa&owęgo pułku saperów rosyjskich, prosi osnby, 
które podpisały pcidtriękcrwainiń, zlóźoin© mai za ©- 
pieke nad tjeńccroi-Poii-tlkaroi w ,r. 1917 — 1918 w- 
Stazacy. Twwrekiiei gub., o nadesiar-tte nnu swych

adTesów pod adr-esfint: Kraików, ul. Pieiksiralca 
ioir. 7.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Zebrani© T-'Aa cin«ryta!n»g®. Dnia 29 Ł>. m. o 
gods. 8 wiecta. odbędsi© się w siedailblp Stowar/.y- 
szeuia Eroei-ytaln'cgc iiadzwyicastpne o^Kine aefera- 
nii© w sprawie uipowtażraiecda Zaireądiu do zawarcia 
uSiłaJu z  iiasjtyt-uojaniii polkwewaiemi i doteonasun 
amian w warunkach ubez/pńcneń kolektyw-aych.

Francuski odcayt © Górnym Śląsku. Zwpowi©- 
dzóaiay jjaż jzrzie® p.oe odCTjct Jerzego Bioaairoo o 
Gówayim Śląsku odbędzie się w sali T-wa Hygiift- 
mtemego w pr/.yasiy w-toirek, d. 18 to. m,

©ilety będą dó ucibycita wt Iksięgamai p. f, „E. 
(Wemd© i S-ka", pocEawsty od dsailś.

Zjazd T. S. L. Zarząd gowtneg© T-wu Szkól 
Ludowyicto 'liomunifcnje: 26 doroczny "waitay Zjazd 
T. S. L. odtoędłE© się we Lwowie w dniach 11 i 12 
b. m.

Zjazd elektrotechników polskich, który miał
się odbyć w Toruniu w d, 8 — 11 to. m został 
odHożouy do <ł. 30 paźdcienEiifca i 1 ‘łiistapaida r. to,

ZABAWY I WYCIECZKI.
Wytóessk* do Karpat Wschodnich. Koroisja 

Wycdeczkoiwa /Koła Alcadcmiciffiego P. T-wa Kr. 
uraąjdaja w dniach 19—12 b. m. wycieiCBkę do Kar­
pa/t Wschadciwh (Oortjany). Wycieczikę prowadzi 
p. A  Wa^eoto. Bifteły i inforroaijje w© cawarteic, 
piątek i sobotę od 7—9 wleea. w lokalu Kola (Ka- 
rerwa 31).

WYPADKI.
Echa ogromnej katastrofy kolejowej. OPO&aiEś- 

my już. że w .mocy z dsata 25 na 26 sieripno! o 2 ki- 
iomeiry ptraed Iiara.ioiwfc-ziSiuiii w atraaię Sfennuina, 
w yóairiyła aię ©groroi'-a tońjsteola leolwjowtst. pray- 
czlem 9 oeób zostało aaMydh na antojscot, 30 zaś 
ottaacsio cóężkie rany. Z raanych csuar kafesitrofy 
d®Aa 2 to. m. ynsyiwteiaoao' do Warszawy w tarach 
wtegonath saatam ych 23 osoby (12 kobiiet i  11 
nięaayzia'). które Btaraai© ulckowono w  tńirafeaoh 
pańsimowego ursędni do aptrww powtnoto jeńców u- 
chodaców i rotoo:a»ików- (,/«J«r“) na iPawtęjśo.-tcii.

Oto Kwki o t o :  AsaeffiSrarg, Paiuiiinia. Jtat 40, 
AbłamoKńr/j AkinanJor. lat C4. Bsgjaj Maria, M 
90. -Bucoa Tomasz, łct 56. CłtóAiaka Józiefto. lat 67, 
Chanowa Kfosnetsa, lat 40. Eandltk Józef, M  24, 
Grecziko Olga. fed 28, Grocako iDaioj®, lali 8, Kuetłk 
Wteira. tot 1®, Ksaulk Biółr. 1st 14. KaziuCc Anoa, 
iat 7. Kasuk Andtrzef łat 49. iKopica. AłeiksandieT, 
lat 20, K«to.i8ffla' Amna, lat 70. Luśay Toodte, I®t 
39. Łapuich Ararcitsają, liaf 32. Paistuifatk Stefse*. lust 
44, Ssepasufc Akksiwdea*. 16, Saepcaak MMtał, 
lat 46. Sz«p:«!ik ZoSJo. k& 49. Wieramfojrarefc Ka- 
!s.Tzy.:a. 1st 50 i Ziroetrrncm Pawef, liaf 28.

Ze względu na ssćęiki stón, wi.ęcy.flcch raoa- 
nydh tegoż dstia jurzewic-żcmo z  baraków' .,Jasna ‘ do 
apdlalii: 22 osoby do -Daeetótfca Jczoa. zaiś 7 testmią 
Annę Kazarlc — d© £w\ (Rocha.

Do woaEoaaj w pcludisi© w sipi'lslu iDzjSecsiąika 
,1 ezus zrannriy już 3 osoby: Olg* Grecz&o, Wiera 
Kaauik i  ■Mroaał Szepcsuk.

Prayp«dkow© aabójrtw0. W© wsd Bulrakowi©
Matyni (gra. Młociny), w domu Michała Gotętoiakoi, 
16-i«tni Pfctr Golętoiśk. figta.iąc z  tonotsią, 6po>wo» 
dowiat wystirasł. Kula rewolwerowa, ugodmi*. w 
jjW ę  18-tev»ćą Koastemcję uMm&wslką, służącą, 
która po upiywiae tóSku godzeń amairl®. MH/rdociia- 
oego zabójcę aMsałOTiano.

Samobójstw© poiw-janta. W© Włocławku, w 
mćesŁkKn^u wlacaero. odebrał sobie życł© z* po­
mocą wystrzai'w z rew/oiweru w  głowę poMcj; iat z 
postei-undiu koiejowęgp we Wiodawku. Antonii 
Lasko wafei.

Sainobójutw© ©canto*. W samatctrjuimi dS)a cho- 
rych na gruiSjcę w ftudco. wystrzałem z  srewolw©; 
n i w głowę umtowwi posh-ewió się życia 18-Letrai 
Mtioraveda'w Mńk wwłcn. uczeń 7 Masy sakK% b. 
wofdkówyrh (źWdfcza 41). to. starszy seoragowzec 
dowództwa 4r«j armji (oddział dirugii>. zani.oazlrały 
w: tourato SłOŝ nc-.! prav ul. Ctau«toe-j mr. 26. Mło- 
domiaueBO desr-orata w ?iaailę groźnym' .przewac- 
.jjjjcno do sopólUsiiR Dii”loKąi'ica Jeaus. iPuzyczyia roz- 
naezii'wogo któku — fafcateo w aironk: _ rot?ter)pon© 
eiraiz brak wtóloimofei o wd/aitnie, ramiesakatoj sa 
kardoneau w rtymi mańdklej.

Z sądów.

toresów roająittowych państwa. leca afatalają ł*ko 
praeds'ts'witoiele władzy .pctfisir.wwej; chanvikfOT bs- 
wwero tej dnelaimećci wyldiucaa caywewku nto- 
praiwze. bndź nieostrożnie, łctórpby, awgiy _f»7ó **- 
liczone na' ikorto państwa. d*jąc©<p> atoce«fa«_ fiwjk- 
ęjomairj.Uiszowi' swemu. Gdy odipowż««tei*!l»cń6 pań­
stwa za czyny inrlocetaoine uirzędmiłków oto «seż© | 
ibyć wywirtićoł&owuną z charakteru da(wsn;i"h tan | 
zleceń, mufitóaby być okrtófcina ipmtez o^cojsine i 
normy prawa, a  tych p raw d a  wet wo pc kicie afie j 
oma,

■Z tych i  dntnyxh sasad. sąd sprawę umvsrSył i i 
/zasądził na s-aeca Łkarbu państwa od powufiki i 
koska.

Uwięien1© sprawców ©owej afery cukrowej
Tak zwani kupcy i pośrednicy łańouatkowi 

ud© siedzą z  ae łcBonomd rękami i w miarę sit i 
możniejsi otósdsaw o s a  *ywo*. Wykryto nowe, na 
Wisełką eisalę zaikrojoa©, osdWżya:© pray spirowa- 
<fcanixi i  odeptrzedaeuiu cukru b fVoanainia.

Nadniiżycóo te, w któresa wotoeo nwukończooe- 
go jeszcze dochodzenia śtedczieg©, szcaagólów po­
dawać ni© możemy, wywołało wczoraj zairrądznui© 
włada puokurato rakieta, mocą którego aresstnwano 
partów: Leszka V^niowsMego, dyrektora poMdej 
spółki mabiaiaw-ej, inżynitera Olgiorda Lisowśkue- 
go — dfiugiego dyrektora tejże apółfci » taiynieara 
M itó a  GóeyeBtora.

0  włnkodowanie za strzał poPOjanła.
P, Eleonwa Sshratmwwe od Sat 1® 'właścicielka 

Ba&fladUi gattaa oiwłczsnago ptety _ ul. Twiaimtej w 
Warsaawio. o&tatolo zajmiowato się pawvtadaeciiieini 
gospodarstwa dero owego p. Sbruwego w Woami- 
irae, gdzie w rcfci aosziymt podia ofiarą użesracaę- 
Ślirwe -̂J wyipoldfcu. mLssiowiaś© WBlku/tieSc ww’strrafu 
z karabitow pcmascego wóiwcass służbę (oosteiruinikio- 
iwtogo poiiici'i Sikwraloiiege. została ugodzona toułą i 
ciężko zrarioco,

Posaloodowaaa, licząca M  67, prseiliećaia IkfiJlka 
miesięcy w ss.pttrtu e się mtezdolna do pcacy
i iwsJ&owonća tek. ż© ctoecci© poŁoetoje ■na Casco 
u córki. W tom tónraętifw em  położ©ni:HŁ gdy 
drogą 'połiibawmą nic ©trzymać nń« roogCs. wystą­
piła oma pnze®. obrońcę cwego z powódttowiero pirze- 
ojwlko iMśnratorjaMn Sjuraw1 /Wewusętazsiych o odszJŁC'- 
dowrmie za #.rałr. zr:adzior.© prsec hirikojomriusra 
poffeji w euord© 300.000 oosrak. obldczywaBy akapd- 
talizowariŁb awtAh zsardWkóAw taa potową.

Bloaters rostereców oflrarbu' protn«r3't«irja getne-
uataa wystąpóła z ©kwcepcją. dow-odKąc. ż© powódz- 
itwio wiśnino tovć idd©frow.ąo« w corąj oO(BCiiąg'©óci nią 
do s&M-bu (Pr.'.i*4wa, lecz do p^teirnmiicoweg© poM- 
oji. reroa 3rś ©prawa podlega umórz©r#iat.

Sad' Olor-gawy (sęb ia  'przowwctaicaacy wnoe- 
prez*s StrnhteW ii) mr'ęday innnrtti1 udob«: odpo- 
wtiodzialnoóć iftcarbń pańatw.a sa czyny tonikrjania- 
rw.iflzów p«ńłtw©WTfh ni© może być wywTjfosJfo- 
w«nę jęk tego dowodesi powódlta. a f̂flrtyfąił 1884 
kod i cyw . o ił© ftrfccfraraj wwę ci w® dzcVają _w 
chBirahtr-rź* pptaeflKOCaólków ©ksiTbu w obronie

Teatr i Muzyka.
PIERWSZY KONCERT W FILHARMONII: 

BRONISLAW HU3ERMAN.
Gzy zaTazero ^początek sezoniu’1, jakby może ktoś 

s%d<zi!£? Bynajmniej. Dla nasado życia 'immyezneg* j 
jest fco właśni© rzecz an'aroieima: toktyasni© rceęę- | 
cayna się Hńbenn:aoe«n, i dóbre© j«aecae, ż© nłim; | 
bądź co bądź doskonały sikrzypek i niteprzeciębny | 
artysta. M e  gdyby iaskoiw© nieba mi© byiy apra* 
wiiiy, ż© Dyrefitieja Ffflhammopji -pirzeć îa Huibemnana 
od ,p. Goiranowisikiego — bytoby się rojęwmęto tań­
cem „klasycznyim’*, tym razercn męslliiogo baił«ta»i- 
etrza rosyjśkiidh ©per.

TaM jest istotny początek ta iw rtó w  nsscej 
nai^owaiżnieCiSBej pttaoówld muaycEnieij. Inaiezcij być 
nie może, dopóld jest oma prasdsięibiórstwęan pry­
wat nem, cbiiczrm-em ca eysk i otd zysku zatieśnean. 
i nrikncnu, osobiści©, tęgo za b5s itorać ni© rorźma.

Ponieważ jedmatk ni© wypada przyznawać się 
do takiego zapoccątkowaaia — ■wsaystfcto te pierw- 
sae koncerty — nie liceą się, dopóki Dyr«4rqj» 
Filbarmcnja nie ogtosi czarno oa bmłoni, że... cto 
właśnie się zaczyna: naizywa się to „ołwametm** 
sezomu i dopiero przy telj ąpowtoności ogią- 
sza się pewien .program, który jednak, mów. na 
każdym kreku musi czynić ustępstwa na ratoa 
przyjeEdnywh, opłacanych żłobem, lumainaray świa­
ta ariystycKnego z zagranicy, i ma rzsca pubłiiaz- 
nośoi pc/uYSijejinej. dla której" wszystkich nąjdnoź- 
szych micijs-c Jest ziwyilde za mato.

Zresztą tek samo jest i gdefeitedzielj, ctetyffito 
■u na®, tylko, że gd/zierndteiej takidh placówek po- 
waśnoj muzyki syimfonhcsnoj jest więcej — u nas 
jeldn®. tylko Filhamruonija.

Gzy nie mcEoalby pomyśleć o zakazie proywaw

a eagriimecy i tego towaru, który fałctycam© rów­
nież cibaiia kura Miarki?

Meie wówczas, nie mając innego wyjścia, na*
eze biura ławicertawe i „naiera" puiblilsność s
pierw?ap:;h rzędów anusi'aSyby » ę  wyrzec gwiaBd, 
a pT®yawyeMuć do imiuzjAi — dla dzieł im.ozycHuycfa. 

*.ł*
iPrtsoz to wiealie nr© chcę powiedzieć, aby do*

stesitóieigo artysty, jak Bronisław Hiibermaa. ni*
sduehato się z w-śeliką przyjemnością estetyczną.

Aby łłuibennimia postawić można w jednyra 
szeregu naoaełnym artystów ndeiicznyich, jak Bur. 
meissor lub Yssay — tegubym nie poiwiedeiał. Ku- 
b«wn«a je*t skrzypkiem wirtkim, i poważnym pod 
wazyrtikieirui wizglęidami, jiakie tu iwchodlzą w rachu­
bę; grał raeozywiście pięknie: Ghaoomnę Bacha,
MeKarla, Psęraniauietgo, nadprcgraauawy noctura 
CSropina. Ato — ipriytnartauiiiey wiczoraijiiaeinfh kon­
certowi, ewiasseza n* poicaątlcu — brak było tego 
ozogoś. oo triuldao jest oto eśllić, czego właściwi* 
wyrsaie oię stowanni nie da, a co właśnie nawią­
zuje ową nić pomiędzy artyatą, a siuchacaom, p* 
której aa tego ostatnieglo spływa — rzeczywiste, 
pokująoe ciof/o — glębcko oziiijącej duszy.

fta

Teatr Roemałtośc1. D«M .^utrmiatez Stytao*
diuM i  „Sól życia''.

iPreimjcra sziitai M. Szuktowi-oza odtożona. ao. 
stała <1® tńątku. 9 b. ro..

Tea.r Polski Dnś ..Tajfun'*.
Toatr Deduia. Dsiś ,.Fizeidiodtoeń“. Juflre 

„W maiym domku"
Teatr Ma.ty. Dz?ś „Ó*ua żffira iSShobTiodfego’. 
Teatr Draroatrcray. Dziś ..Dwaj roaitoy,'" Di- 

oowmo'tfa. Juta© 'pareroiwa wwdewólu ..Trójka hui- 
t*j©ka ‘ Nestacya.

Jutro o sodz. 4 pp. „Ksxrpflocy górale .
Teatr Praski. Dziś d jutro estetane dwa razy 

toomyadk, .P. Gsory/tWą „Poroyst panny feu rt^ la '* . 
Teatr P*w8S«ftoy. Dziś ..PocBcSIwy i  loir“.

Opera w Poznaniu. 4 września ctaroiraon© w
PoBuaaiu ..Ilaiką". trzeci: sezca opeffowy pod ki**
rownwjiwom Adam* Dołżyckiago.

POKWITOWANIA.
N» Górny Śląsk.

CdOn’kowi® Związku iZaw. Riołwltniaków! Bo®*
nyclh w Plońsikra rok. 1050.

Na weterana z r. 1881: 
iWwłóhJirifttwwmirr iRiedakoji. (JlóbotwUos**: F . 

P  mk 300,* B. O. trik. 300. ;B. K. mik. 300, X *&: 
50, 1, f= mik, 300. J. N, mk 800, Ranem mik. 1560.

W

Tyaodniowe pismo socjalistyczneT E f E l M ^
o d  13 M a r c a  r .  b .  w y c B i© d x *  p o d  r e d a k o j ą i

K. C zapiińskie^of I. ESasz^Askiego, T. H oiów ki, NI. Niedziałkow* 
sk ie g o , S i .  Pos»et*a i Z. Zarem by.

Ukazał ilę Nf. 35 1 zawiera:
Od Redakcji. O. S . Perspektywy międzynarodowe. S t .  P o sn a r . Biały terror n* Węgrzech. Br* 
S iw ih . Spraw* narodowa a nacjonaltem. B. Cl»OPąży-Cta«*apIława. Etyka katolicka * etyk* filo­
zoficzna.- S . T ajfu n i. Na gruzach. J a n  J iu c ż s .  Armja, ojczyzna i proletariat Idole.). Książki i wy­

dawnictwa.
W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraja z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 200 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara: Cena numeru pojedyńcze- 
ao 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

fied a k b ja  i A ż m in is tr a c js i  Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Administracja czynna codzleń od 10— 3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodziert 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy .Trybuny" wysyła się po nadesłaniu adresu.

S e k c f a  B r a n ż y  t e j
p rz y  Z w ią z k u  Z a w a d a w y m  P r a M w n tk iw  I z m U a w y o h  i 
B iu ro w y c h  w  P o is o o  (Z ioicia 23).

nsr.tń w  śr o d ą  dnia 7 w r z e ś n ia  p u n k tu a ln ie  o  fl. 7
i p ó t w są c z , odbędzie się Walne Zebranie z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego.
* 2) Wybory Komitetu Sekcji.

3) Wolne wnioski. 4
Wobec b. ważnych spraw, będących na porządku dziennym, 

koleżanki I koledzy proszeni są o jaknajllcznlejszfe i punktualne 
przybycie. K oiw ite t S e k c ji .

Wagi

pociągiem ze stacji Wło­
dzimierz Woł. do Kowla, 

dnia 24 sierpnia skradziono ml 
portfel w któiym miałem patent 
Merwszej gil-iy, wystawiony n* 
mię Franciszka Makucha 1 Dąb­

ka za Ns 3371 zapisanego na 
przychód serja L Ns 335189 i >6 

177, zaświadczenie o demobili­
zacji wojskowe] za L. Ks. 108 
sierżanta sztabowego również wy­
stawiony na Franciszka Makucha, 
kartą powołania 1 różne Inne do­
kumenty. W razie odnalezienia 
tychże, uprzejmie proszą o nade­
słanie mi za wynagrodzeniem 
pod ad-esem: Franciszek Maku­
cha. Włodzimierz Woł., Kowelska 
Ni 69.

odważniki I miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T -w a  ,,Sfeie-s-nik“
Koszykowa Na 67, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie.

’Jjtfaripju na obrania, kostjumy, 
inHłwljGlj palta łtp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk­
na. Mieczysław Ciepichałł, S-to- 
Krzyska 27.

D r. I. W lip iń sk i Br. F. R8STK0W3K!
b. ordynator kliniki szpit 4w. La 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tal. 9 42.

TEEA AZ-OEffff iTA~
E. SIIEEHdON

przyjmuje od 10 — 1,1 od 3 — 7 
W o lsk a  34—5 ll-gie piętro.

L e k .-D e n ty s to

J .W o jtk te w iic *
powrócił Oboźna 11, tal. 407-86.

M  pi S |  rap V  krwi (syfilis) 
J ^ i j r a S ^ a r - i i L  * moczu (go- 

nokokl) I t  d. od 10 — 4 pp.

0-1 i i  Ł Pfsi
b. asyst, przy szpitalu Vlrchowa.

ik'L  J a n  M a p a n
b. star. ordyn. ezp. S-ąo Łazarza 
Chor. w aaaryczue i skórne K r i  
le w s k a  3 f | t e l .  4 9 -4 4 . 7059

Dr. iiolja taostkowsia
C h o ra b y  s k ó r .  w e n e r .  i a -  
no l zy  k rw i n a  sy fU is  ( * » •  
s s e r tn a r . ) .  Przeprowadziła się 
C h ło d n a  2 8 , tel. 99-29 od 4—6.

lekarz asystent szpit. św. Łazarza 
p e w rś a i ł .  Chor. skór., wener, 
analizy krwi na syfilis (M:asser- 
man). Przeprowadził się Chłodna 
26, teL 99-29. Przyjmuje 2 — 4 

1 6 - 7 1  pół.

.  j j O Ł O H f l t lH  OROBIIŁ i
złoto, srebro zegarki

 IT kupuję oraz sprze
dają okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12.
fkn«.ku żołądka, kiszek, nerek. 
In s i till! obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. ___________
fiMKitńrił re sk ie  od 5 tysiący, 
lliililt& ij palta, kurtki na wa­
cie, bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki, burki po cenach konku­
rencyjnych, hurł ł detal, wiasny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49
m. 5.______________________ _
24S <Mm.ft.jj doskonały portret 
U  SaieS  * fotografii

do pisania używane; 
in e H ju j kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zło­
ta 27, telefon 264-84, Kupuje ró­
wnież rosyjskie, nawet zepsute.

l O U f i t i l  HI ISlłTSIY r < ° ;
we tylko pierwszorzędnych spe­
cjalistów poszukuje .Polaut", No- 
wy-Swiat 39.
in rłm ł 1 fofografll: Olejny ma- 
Uiili ł  rek 6t)0. kredkowy 400. 

Sienna 18 Płatek.
pokój umeblowany 

za konwersacje fran­
cuskiego lub zapłatą. Adres: re­
dakcja pod .Praca*. _________

aoozani portreeióol1'
Zi*d-

Złots 16.

!E i Nici, Krucza 24.

Jtinisai
wia 33, m. 1.

artystyczna z fotogra- 
t lC lj ' fjł kredkowe, olejne od 

400 marek „lxma" Miodowa 14
(w bramie).__________ ________

portfel zawierający 
paszport Jana  Pokor­

skiego, 5000 maiek, bilet rowe­
rowy. Znalazca raczy oddać do­
kumenty, pieniądze zatrzymać.

zegarmistrzowski przyj­
muje reperacje tanio, 

dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher. Smocza 21 róg Dzielnej.

KedaL/T. jtaczelai <lr. FeLks Perl. Ked. odjjiuwiedjatiłaj Bron. Olechaewicł. Odbito w druk. „Robotnika", .Warecka 7, W y d aw ca : Baka Nat*. Pr f  . S


